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W ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 

P r z e d p ła ta  w y n o s i  :
MIEJSCOWA kwartalni® s złr* 'J> nTlt< 

m ie s i ę c z n i e  1 „ oO „
Tygodnik Niedzielni/ kwart. „ -0 *

Z przesyłkę pocztowę :
r państwie austrjackiem z 
Tygodnikiem Niedzielnym  5 xlr. — ent. 

Ido P rus  i Broszy niem. 4 tal. 15 sgr. W
I ~ Szwecji i D anii t 6 „ -

Frimcji i Anglii . 23 franków . I  ^
W łoch . . . . 25 „ |
Belgii i Szwajearji 1$
Turcji i ks. N addun. 18

n
* 0>i

Numer pojedyńczy kosztuje 8 ent.

Czy Rada państwa jes t zwołaną?
Wybranym z sejmu do Rady państwa de

legatom rozesłał marszałek legitymacje, w któ
rych stoi, iż Rada państwa zwołana jest na 
dzień 18. marca. W  reskrypcie ministerjalnym 
do sejmów takie umieszczona jest wiadomość, 
ie  Rada państwa zwołaną będzie na dzień 18. 
marca. Ale dziś juź 13. marca, a zwołanie to 
jeszcze nie nastąpiło.

Ani reskrypt ministerjalny, ani wezwanie 
marszałka nie wystarcza bowiem do zwołania 
Rady państwa. Skoro rozwiązywano sejmy za 
to, ie  ustawy lutowej nie uważały w adresie 
za obowiązującą, toć niechby i rząd sam tej 
ustawy się trzymał. A paragraf dziewiąty usta
wy lutowej wyraźnie zastrzega, iż tylko sam 
cesarz zwołuje Radę państwa. Nadzwyczajną 
istotnie zwoływał cesarz sam patentem stycz
niowym. Nawet odroczenie sejmów krajowych 
z 11. na 18. lutego nastąpiło przez cesarza 
samego, cesarskim patentem z 6. lutego. Re
s k r y p t  ministerjalny zawiadomił tylko sejmy, że 
cesarz zaniechał zwołania nadzwyczajnej Rady 
państwa. Ale dotąd według normy ustawy lu
towej nie jest zwołana jeszcze tak przez mini
sterstwo w reskrypcie nazwana konstytucyjna, 
bo niema patentu cesarskiego, któryby ją zwo
ływał. Dla czegóż więc marszałek zawiadomił 
delegatów o zwołaniu Rady państwa na dzień
18. marca?

Delegaci w tych dniach już zbierają się 
do przedwstępnej narady i zapewne i tę bar
dzo ważną okoliczność wezmą pod rozwagę. Nie 
ulega bowiem żadnej wątpliwości, że dotąd Ra
da państwa legalnie zwołaną nie została.

i

Irla ijd jaA
Najznakomitszy historyk francuzki, ś. p. 

Augustin Thierry, io ń cząc  dzieło swoje, stano
wiące epokę w literaturze historycznej, l i i  s t o -

Z Tarnopola.
Kilkoletnie doświadczenie nauczyło, że te

raźniejsza szkoła niższa realna w Tarnopolu jest 
bezowocna, nie przynoszącą dla naszego miasta, 
które na nią corocznie 6.000 złr. łoży, żadnej 
korzyści, —* a więc słusznie ustać powinna. Ry
łoby to bowiem rzeczą nietylko nierozsądną, 
ale przy dzisiejszym smutnym materjalnym sta- 

pj nie nader szkodliwą, podtrzymywać pienię
żnie instytueję, która chyba tylko dla osten
tacji służy.

Nie wchodząc w rozbiór przyczyn, dla któ
rych niniejsze szkoły realne niższe stają się 
bezowocnemi, a odwołując się w tym względzie 
tylko do zdania dobrze poinformowanych mę
żów, objawionego w czasopismach, a mianowicie 
w Tygodniku Polskim (przez Zygmunta Sawczyń- 

3 ;(kiego) i W Gazecie Narodowej, i opierając się
dalej na prawie, przysługująeem gminie, roz
porządzania swym majątkiem i stanowienia co do 
szkół, utrzymywanych funduszem gminnym, są
dzę, że jest koniecznością, teraźniejszą szkołę 
realną zmienić na szkołę przemysłową, a to na
stępującej natury:

j. 1. Istota szkoły przemysłowej w ogólności. 
Szkoła przemysłowa niższa w Tarnopolu 

ma wydać takich uezniów, k t ó r z y b y  m o 
g l i  z a s p o k o i ó  p o t r z e b y  n i ż s z e  n a 
s z e g o  k r a j u ,  a w szczególności tych ziem, 
które otaczają nasze miasto. Tym sposobem 0 - 
siągnęłyby takie szkoły cel wymieniony prakty
czny i przyniosłyby do tego jeszcze tę korzyść, 
żeby wychowywały naszemu mieszczaństwu sy
nów na przemysłowców, mających możność za
robienia sobie na ehleb powszedni: co wypłaca
łoby im za koszt, na tę szkołę łożony, i 11- 
tworzyłaby się średnia inteligencja, któraby od
działywała korzystnie materjalnie i moralnie na 
nasze biedniejsze mieszczaństwo.

Określiwszy wyżej naturę szkoły takiej 
przemysłowej, wypadałoby j ą  podzielić na wię
cej fachowych oddziałów, wedle potrzeb naszych 
przemysłowych, a mianowicie na szkołę budo
wnictwa, h an d lu ,  wyrobów chemicznych i t. d . ; 
my jednakowoż ograniczamy się dzisiaj tylko 
na kreowaniu szkoły budownictwa, jako nam na 
dziś najwięcej potrzebnej, i to z tej poprostu 
przyczyny, że fundusze  nasze nie są dostateczne- 
mi do wyposażenia i utrzymywania instytucji, 
rozmierzonej na więcej przemysłowych gałęzi.

Zostawiamy sobie jednakowoż zamiar uzu
pełnienia takowej szkoły w przyszłości, dając 
oraz innym miastom sposobność do utworzenia 
szkoły podobnej w innym jakim przemysłowym 
zawodzie wedle lokalnych potrzeb i stosunków. 

§J2 . C d szczególny szkoły budowniczej.

Manuskrypta nie zwracaja się, lecz bywają niszczone.

1* j a z d o b y c i  a A 11 g 1 i i p r z e z  N o r m a n 
d ó w ,  zapytuje sam siebie, co za rezultat z jego 
obszernej, głęboko erudycyjnej pracy— i powiada: 
„Oto staje się widocznem, że narody, które za
ginęły w historji, niekoniecznie przeznaczonemi 
były na zgubę; natura ieli i cywilizacja często
kroć wyższemi były aniżeli zaborców. Zbieg 
okoliczności, któremu naród w danej chwili 0 - 
pr/.eć sio nie umiał, stawał się przyczyną ich 
powolnej śmierci.“

Jednym z takich narodów jest Irlandja. 
Ciż sami Normandowie, którzy zawojowali Sa- 
ksonów w Anglii, położyli kamień węgielny za
boru Irlandji. Dwie jednak były różnice przy 
zawojowaniu jednych i drugiej. Zdobycie od
było się o dwa wieki później, gdy władza mo
narsza u Normandów była wzmocnioną, przeto 
głównie na jej korzyść się obróciło i raniej po
łączone było z terytorjalnem wydziedziczeniem ; 
druga zaś, ważniejsza jeszcze różnica, że wdzięk 
życia irlandzkiego, życia patrjarchalnego w naj- 
lepszem słowa znaczeniu, życia ruchliwego i to
warzyskiego, dla którego cywilizacja moralna 
najmilszym była gościem, wdzięk życia wśród 
pieśni, muzyki i turniejów był nader przyciąga
jący, urok zielonego Erynu niepowściągniony. 
Dla tych też powodów naród irlandzki nie sko
nał, i po sześciu wiekach mimo wszelkich aktów 
politycznych słyszym o Irlandji i Irlandczykach, 
słyszymy o irlandzkich powstaniach.

Wyprawieni zwyczajem normandzkim baro
nowie i lud drobny z Anglii na posiadanie ziemi 
irlandzkiej, po 89 lub 109 latach, częstokroć w 
mniejszym przeciągu czasu, stawali się jnż po
dejrzanymi dla rządu angielskiego, i traktowani 
na równi z Irlandczykami. Oliwier Kromwel po 
czterech wiekach zdobycia, dwieście lat temu 
zaledwie, musiał na nowo kolonizować Irlandję, 
aby zapewnić w niej panowanie Anglii.

Od czasu gdy Anglia odłączyła się od ko
ścioła powszechnego, Irlandczykom nowa przy
była siła wewnętrzna. Zawsze głęboko religijni, 
odtąd religijność swoją posunęli do fanatyzmu.

Czas jednak przynosił główne korzyści na 
stronę zdobywców. Szeroka wolność, jak a  zapa
nowała w Anglii, jej wysoka kultura, znroiejszy- 
ły urok irlandzkiego życia^ odtąd możni mie
szkańcy Erynu z obcego szczepu, j#zesta!i się 
irlandyzować. Nędza nfaterjalna wiernych dzie
ci ojczyzny przytępiła umysły, przyćmiła życie 
i wdzięk je g o ,  rozpędziła ich od ognisk dorao-
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Szkoja budownicza w Tarnopolu ma wy 
chować takich uczniów, którzyby byli w stanie

zaspokoić potrzeby niższe a bardzo rozległe na
szego kraju pod względem budownictwa. Nie 
wymagamy od nieb budowania wsjmniałych 
gmachów, jako t o : kościołów, wież, piątrowych 
kamienic, wielkich fabrycznych budowli i t. p., 
takowe zostawiamy dla tych, którzy się poświę
cają stndjom technicznym; wymagamy od nich 
tylko, aby byli w stanie stawiać porządnie mie
szkalne parterowe domy, czy to z kamienia, ce
gły, czyz drzewa lub innego materjałn, jak  n. p. 
wałkowane i t. p., żeby umieli stawiać budynki 
gospodarcze, pomniejsze młyny, browary i go
rzelnie (o ile w to nie wchodzi nauka ściśle 
techniczna), budować m osty^tam y (pojedynczej 
natnry), kopa<Lr.owy, rozmierzać pole, nawodniać 
lub osuszać łąki i t. d.

Wedle zakreślonego celu szkoła taka ma 
podawać nietylko ieorję budownictwa, ale ma 
ona zarazem praktycznie usposabiać do tej ga
łęzi przemysłowości; nauki zatem takiej szkoły 
rozjfadają się na dwie części, na naukę teorety
czną i na praktyczną.

§. 3. Ogólne wykształcenie.
Łatwą do pojęcia rzeczą jest potrzeba ogól

nego wykształcenia w takiej szkole. Zakres, 
treść takiego wykształcenia i metoda wykładów 
naukowych ściśle zastosowują się do natury 
szkoły przemysłowej. Szkoła taka nie zamierza 
nic więcej, jak  wykształcić uczniów swych na 
skalę, odpowiednią przemysłowcowi mieszczani
nowi, świadomemu swego stanowiska jako człon
ka autonomicznej gminy i jako obywatela kon
stytucyjnego kraju, tworzącągo część składową 
anstrjackiej monarchii. Zakres ^więc nauki bę
dzie nie bardzo obszerny, treść dość ściśnięta, 
zastosowana ściśle do życia i potrzeb takiego 
przemysłowca, a metoda wykładów będzie cal 
kiem popularna. Wszystko, co trąci czczą scho- 
lasterją lub ścisłą naukowością, zupełnie wyklu
cza się. Język wykładowy nie może być inny 
tylko ojczysty.

§, 4. Plan naukowy.
Materjał naukowy rozdziela się w ten sp°~ 

sób t y g o d n i o w o :
1) Nauka religii #
2) Geografia i historja
3) Języki krajowe
4) Arytmetyka
5) Geometrja praktyczna 3
6) Nauki przyrodzone 3
7) Rysunki 2
8) Budownictwo 6

Razem : 22 godzin,
Wtorek i czwartek popołudniu wolne.

Wedle nakreślonego szematu widoczny jest 
zakres nauki teoretycznej i praktycznej. Nauki 
pobierają się rano i popołudniu, i to rano co
dziennie w dzień powszedni od godziny 8 11,
a popołudniu także codziennie, zimową porą od 
1—2, w Iecie zaś od 3—4,— nauki teoretyczne ;

wyck — i Irlandczycy stali się ludem helotów. 
Zrywania się przeciw z wy ciężkiej rasie , 
przeciw dumnemu wolnością i bogactwem Al- 
bionowi nie ustały przecież od razu. Przy schył
ku zeszłego wieku silne powstanie na wyspie 
wstrzęslo w posadach utrwalonem panowaniem 
Anglii. Od dawna przepowiadana przez truba
durów i poetów pomoc francuzka, słaba pomoc 
republiki francuzkiej, pokazała, że przy pewnych 
okolicznościach separatystyczne dążności Irlan- 
dji mogą nie być pozbawione sprzymierzonych.

Gdy to powstanie uległo pokonane, cha
rakter walki się zmienił. Sprawa irlandzka na
zywała się odtąd sprawą emancypacji katoli
ków, sprawą ulżenia losu klasom roboczym, 
sprawą porównania praw irlandzkich z angiel
skiemu— Kwestje wewnętrzne irlandzkie splotły 
się z angielskiemi, i zajątrzyły jadem ran ludu, 
wyzutego z bytu narodowego i mierna, angiel
skie trudności społeczne. Wolność angielska stała  
się niebezpieczną bronią przeciw Anglikom. N ie
raz przerażające wieści groziły wybuchem ir
landzkiego powstania w samem sercu Anglii, w 
Londynie , gdzie się zbierało po kilkakroć sto- 
tysięcy robotników irlandzkich, a potężny 0 ’Con- 
nel, potomek królów, czuły brat nędzarzy, w pół 
król^ w pół demagog, rzucał dnmnej Anglii gro
źby i wyzwania, jeśli nie zaspokoi legalnych żą
dań ludu irlandzkiego. 0 ‘Connel potężny i po 
rywający niejedno wyzwolenie zdobył dla Irlan- 
dji, i nie ma wątpliwości, że gdyby żył dłużej 
i ten sam prąd trwał dalej, byłby doprowadził 
Irlanczyków do zupełnej legalnej emancypacji.

Lecz cóż ztąd? Mimo swobody tak szerokiej, 
która dozwalała 0'Connelowi zbierać ludność ir
landzką dziesiątkami i setkami tysięcy, podnosić 
jej piersi namiętną miłością ojczyzny, zgrozą i 
przekleństwem dla zdobywców, mimo pozyska
nych pożywnych soków wolnego rozwoju 1 praw 
liberalnych, drzewo podcięte w korzeniu usycha, 
•epodległość nie żywi go zdrowemi sokami. 
Otwierając ostatnie statystyki, widzimy, że gdy 
ludność Anglii powiększyła się w ciągu lat dzie
siątka (1851—1861) o część "dziewiątą, ludność 
Irlandji w tym samym przeciągu czasu zmalała 
o 753.119 mieszkańców, czyli więcej niż o część 
ósmą. Roczniki ostatniego stulecia pełne są wspo
mnień lat głodu i tyfusów głodowych w Irlandji, 
a ludność celtycka, słynna niegdyś z dowcipu i 
bystrości umysłu, uchodzi dzisiaj za ludność u- 
pośledzoną umysłowo. 1

Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują
W e  L w o w ie  : Bióro Administracji XwV- 

~€.ly N a r  o d o  tc c j  przy ul W  Xmvrtj jvk! 
liczbę 291. W  Kra? if lw ie :  Księgarnia Jó
zefa Czecha w rynku. W  P a ry ż l l :  113 całą 
I  ram-.ję i A nglię. jedynie p. pułkownik Raczkov> 
tki, rue du ponide Lrnii Nr. 1. W e  W ie d n iu  - 
p. A. Oppchk, Wollzeile, 2*2: tudzież pp. Fiaaren*. 
dcm ()• \ ogier, Woli zoile 9 . W  F r a n k f u r 
cie nad  i ł fenem  i Hamburgu: pp. Haa- 
.sensitin Yoyler,

OGŁOSZENIA przyjmiij;j się za opluiu r* 
0111. od miejsca objętości jed icgo wiersza 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 en t za każdorazowe umieszczenie.

LISTY REKLAMACYJNE ineopieezęfn- 
wano nie ulegają frankowaniu.

Setkami tysięcy ludność ta porzuca ukocha
ny przez nią Eryn, przenosi się do Ameryki i 
Róg wie niegdzie, a Stany Zjednoczone przepeł
nione są Irlandczykami. Jakaś Nemezis chciała, 
że ci ostatni napatrzywszy się w potężnej repu
blice na kolosalne rozm iary , w jakich się tam 
każde ogólniejsze przedsięwzięcie odbywa, za
pragnęli tę samą metodę stosować do irlandzkiej 
sprawy niepodległości. Wzmożenie materialne 
własne, sympatja Amerykanów, względy polity
czne Stanów, ułatwiły im zastosowanie, i ta du
mna, bogata, potężna Anglia w ciągłych od lat 
kilku kłopotach, w jakie ją  wprawia garść zao- 
ceanowych konspiratorów-fenianów.

Dnia 6. marca telegramy z Irlandji pono
wnie wstrząsły Anglią, Powstanie fenijskie. spo
dziewane oddawna, wybuchło, prawdopodobnie 
z planem, mądrze obmyślanym i starannie przy
gotowanym. Tak przynajmniej trzeba się było 
spodziewać. Ruch objawił się pod Dublinem, — 
w okolicach Limeriek — i na zachodnim krańcu 
wyspy. Uderzono na posterunki policyjne. W o- 
kolicach Dublinu, choć ruch był powszechny, 
tylko w jednem Dundrum policja została zwy
ciężoną, wszędzie zresztą wystarczyła na utrzy
manie spokojności i odparcie napadów. Najza
ciętsze walki wypadły w prowincji Munster, 
gdzie dotąd trwa powstanie. Kilmalock, Tippe- 
rary, Middleton, Thurles, Templemore, krwią się 
zbroczyły. Killrush, nad zatoką Skannon, któ
re miało zapewne ułatwić komunikację z zaoce- 
anem, nie dostało się w ręce powstańców. Lu
dność prowincji Connaught i zangielszezonego 
Ulsteru nie poruszyła się wcale. W miejscach 
walki, podług świadectw angielskich, ludność 
wszędzie sympatyzowała z powstańcami, udział 
w walce brali studenci, robotnicy i młodzież pra
cująca przy przedsiębiorstwach przemysłowych. -  
Lecz powstanie; mimo że spokojnie obmy
ślane, mimo że na wzór nowych wojen dążące 
do opauowauia wielkich arteryj komunikacyjnych 
kraju i łączących je punktów, zgromadziło pod 
swoje chorągwie nie wyżej 4.000 walczących, 
nie zdołało wszystkich jednako uzbroić, mimo 
że brom wprowadzono podostatkiem do kraju — 
jednem słowem, los jego na drugi dzień walki 
nie podlegał wątpliwości. Lord Derby już d. 7. 
marca oświadczył w Izbie wyższej, że rząd nie 
myśli posełać posiłków wojskowych do Irlandji. — 
Oto historja dogorywającego powstania.

Wczorajszy telegram, zamieszczony w Gaze-

przez dwie następne godziny popołudniowe po
bierają się nauki budownicze p r a k t y c z n i e ,  
w przysposobionych do tego warstatach. War- 
staty są otwarte przez dzień cały; w nich mło
dzież w godzinach wolnych od teoretycznych 
nauk może się ćwiczyć pod przewodnictwem 
majstrów w rękodzielniczych zatrudnieniach, sto
jących w związku z budownictwem, jako to: w 
heblowaniu, ciosaniu, tokarstwie, wyrabianiu ce
gieł i t. p.

Krom tych 22 godzin, w których wykłada 
się teoretyczna nauka, przydziela się jeszcze 
12 godzin na ćwiczenia praktyczne, które odby- 
wają się pod dyrekcją majstrów w godzinach 
poobiednich, po upływie pierwszej godziny 
wykładu teoretycznego.

Uczeń w szkole budowniczej uczy się przez 
5 l a t ; przez pierwszych 4 lat udzielają mu się 
nauki teoretyczne i praktyczne wedle zakreślo
nego planu, w piątym roku zaś pracuje uczeń li 
tylko praktycznie ; wolno mu nawet na pewien 
czas, za zezwoleniem  ̂władzy szkolnej, wynająć 
się do jakiej budowniczej roboty. Ze zarobko
wego dochodu składa trzecią cześć do kasy
szkolnej.

Przyjęcie ucznia do szkoły budowniczej na- 
stępuje po ukończonej z dobrym sukcesem 4. kla
sie normalnej.

Uczniowi wolno pozostać po ukończeniu 5. 
roku w*związku ze szkołą, póki mu się podoba, 
pod temi jednak warunkami, co uczniowie 5. ro
ku zwyczajni. Warunki te są:

1. uczęszczać w niedziele i święta na naukę 
duchowną, takzwaną exhortę, i na nabożeństwa;

2. brać udział w warstatach regularnie w 
godziny naznaczone ; ^

3 nie wydalać się ze szkoły, chyba za po
zwoleniem władzy zwierzclmiczej;

4. z zarobku dawać trzecią część do kasy
szkolnej.

Jeżeliby nadzwyczajny takowy uczeń życzył 
sobie słuchać jeszcze raz wykładów jakich teo- 
r etycznych, natenczas płaci zwyczajne szkolne 
dydaktrum.

§ 6 . Użycie uczni (ho ukończonych.
Uczniowie ukończywszy szkoły budownicze, 

otrzymują ostateczne świadectwo, w którem pb- 
szemie wyrażone ich uzdolnienie i tegoż stopień 
w rozmaitych gałęziach budownictwa. To świa
dectwo kwalifikuje ich na wegmajstrów, na pra
cowników przy budowie kolei żelaznych, lub bu-, 
dowaniu fabryk, na inżynierów, na pomocników 
u renomowanych technicznych budowniczych, a 
nakoniec na samoistnych budowniczych w ści
ślejszym lub szerszym zakresie.

Rozmaite zatem drogi otwierają się do za
robkowania takiego ukończonego ucznia, przez 
co posiadając przyrodzone zdolności, w swoim 
zawodzie praktycznie dalej wyrabiać i doskona- 

, lić się może.

§ 7. Dalszy rozwój p lanu  naukowego.
I. Część teoretyczna.
1. Religia. Ten przedmiot ma się wykładać 

przez dwóch katechetów, w języku polskim i ru
skim, stosownie do obrządku. Wykłady mają 
być bardzo popnlarne co do języka, co do tre
ści i co do metody, i więcej do uszlachetnienia 
serca i woli zmierzać winny/ niżeli do teorji re
ligii. Liczne przykłady stosowne będą tu bardzo 
na swojem miejscu.

Podział nauki. Na pierwszym roku kate
chizm, tylko nie sucho i nie oschło, ale z praw- 
dziwem namaszczeniem duszy ; na drugim roku 
historja biblijna starego testamentu, na trzecim 
nowego, a na czwartym krótki rys obrzędów ko
ścielnych i ich znaczenie. Wykład i nauka h i
storji biblijnej ma wiele pokarmu religijnego dla 
duszy i daje pokarm na całe życie; dia tego Ba 
tę część nauki zwracamy uwagę wszystkich tych, 
którzy mają kierownictwo nad przemysłowemi 
lub rękodzielniczemi zakładami. Dzisiejsze do 
szkół przepisane książki, zostawiają bardzo wiele 
do życzenia.

2. Geografia i historja.
Podział przedmiotu. W pierwszej klasie geo

grafia ogólna, w drugiej historja starożytna w 
połączeniu z geografią, w trzeciej średniowiecz
na, a w czwartej nowożytna. Treść nauki i me
toda wykładu powinna być ściśle zastósowaną 
do stanowiska takiego przemysłowca. A więc z 
matematycznej geografii dość jest wiedzieć o ró
wniku, biegunach i południkach ; z fizycznej o o- 
gólnyeh własnościach powierzchni ziemi, o kli
matach, ich ogólnych przyczynach i skutkach. 
Opisowy i obrazowy wykład w ogólniejszych 
zarysach, czem się uderza wyobraźnię, będzie tu 
na swojem m iejscu; nauczyciel ma się wystrze
gać drobnostkowych opisów, nagromadzania sta
tystycznych dat i abstrakcyjnych wyrazów lub 
ścisłych definicyj. Metoda wykładowa raa być 
analityczna a nie syntetyczna. Geografia ma być 
uczoną na mapie i z mapą. Rozumie się, ze n a 
uczyciel ma mieć więcej względu na swój kra;, 
niżeli na obce, na Europę więcej? niżeH na dru
gie części ziemi. Bardzo potrzebna będzie wic 
dza najogólniejsza politycznej geografii.

Historja starożytna wykłada się bardzo ogólni 
kowo; chodzi tu więcej o naoycie wyobrażenia 
o fizjonomii kraju, o zwyczaje I obyczaje słyn
niejszego narodu, o jego oświatę, sztuko, han
del, przemysł, a niżeli o ustawę państwową i 
mitologię. Polityczną bistorję dosyć będzie w 
główniejszych epokach jasno określić, a w ogóle 
trzymać się następującego porządkn: początek 
państwa lub narodu, zenit potęgi, npadek. Czę
stokroć dadzą się około pewnej wybitnej osobi
stości ugrupować ważniejsze fakta, cechujące 
stan i losy narodu. Metoda tak zwana biogra
ficzna, miałaby się wszędzie używać, gdzieby 
była stosowną, W ogólności i tu ma nauczy-
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de donosi, że rząd angielski wysadzi oddzielną 
komisję do zbadania spraw powstania. Zapewne 
nie będzie to komisja pomsty. Wśród przedłoźeń 
jej, zabezpieczających spokój, wiele bezwątpienia 
będzie obrachowanych na polepszenie losu Irland
czyków. Lecz czy i takie zaspokoją ludność 
podbitą, czy zagoją ranę? Sześciusetletnia histo- 
rja starczy za odpowiedź.

W chwilach marzenia o postępie ludzkości, 
o cywilizacji w eku, mimowolnie nasuwa się na 
myśl, czemuby wolna Anglia, która dobrowolnie 
wyrzekła się Wysp Jońskich, Która dąży do od
dzielenia od siebie bogatych kolonij amerykań
skich, czemuby potężne europejskie państwo, li
czące 180 milionów poddanych, nie miało się 
wyrzec 5mi!ionowego kraju, który unieszczęśli- 
wia, który zmienić we własny organizm przez 
600 lat nie potrafiło. Kraj ten, królestwo to od
dziela kanał tylko od Wielkiej Brytanii, cieśnma 
od Francji, ocean od Ameryki. O nie, przez 
wszystkie rozumy stanu i najświętsze obowiąz
ki rządu nigdy się Anglia nie zgodzi, aby wyspa 
pod je j  bokiem leżąca, stała się nowem ogni
skiem wpływów francuzkich, lub placówką współ
zawodniczących działań Stanów Zjednoczonych, 
z któremi łączy Irlandję tyle dziś węzłów. — 
Ani lord Derby, ani żaden John Buli, który po 
nim przyjść może do władzy, dobrowolnie nie 
zamknie Anglii szerokiego, żywiącego ją  odde
chu na ocean, świetnych widoków, roztaczają
cych się ztąd dla królowej mórz, wielkiej Wiel
kiej Brytanii.

Szczęśliwe losy, gdyby rozlana krew szla
chetna przyczyniła się na teraz do postępowsze 
go, zbawienniejszego rozwiązania kwestyj we
wnętrznych, w których nędza irlandzka łączy się 
z nędzą angielską. Poza tem nie ma nadziei 
żadnych innych z niej owoców.

Wyzwolenie Irlandji nie leży w obecnej ko
nieczności politycznej świata. Dla samych Sta
nów Zjednoczonych Fenianie są tylko upiorkiem 
do powściągania wyniosłości angielskiej. Nie
podległość irlandzka sama w sobie uważana 
znowu, chociaż nie potrzebuje się opierać na 
zwierzęcych prawach rasowości, lecz ma tytuły, 
zapisane w dziejach cywilizacji ludzkości, i wła
sną niezatartą cechę narodową, — niema dziś 
już przecież pełnego organizmu narodowego, 
niezbędnego dla samodzielnego bytu, niezbę
dniejszego jeszcze dla samodzielnego odtworze
nia i odzyskania swobody. Prawdopodobnie więc 
nie po raz ostatni krew irlandzka na próżno się 
leje. W godzinie jednak powszechnej dla naro
dów sprawiedliwości, urzeczywistnią się marze
nia się dzieci Erynn, bo w nich brzmi wciąż echo, 
które towarzyszyło słowom 0 ’Connela: „Nigdy 
nie popełnię tej zbrodni, abym miał zwątpić o 
przyszłości kraju mojego.*

Przegląd polityczny.
Wczoraj przybył cesarz do Pesztu. Kiedy 

się koronacja odbędzie, dotąd nie wiadomo; ale j a k 
kolwiek jednak jeszcze dzień koronacji ozna
czony nie został, nłożono już program tej uro
czystości, i wszelkie ku temu czynią się przy
gotowania. Według najnowszych doniesień na-

ciel więcej działać na wyobraźnię (Vor$tellungs 
und nicht Einbildungskra/t)t aniżeli na ścisłe ab
strakcyjne pojęcie; w ogóle rozwinięcie rozumu 
ma się odbywać powoli, idąc za naturalnym 
rozwojem duszy młodzieńca. Któż ze świadomych 
rzeczy nie przyzna niestosowności dzisiejszej me
tody wykładowej i szkolnych książek w średnich 
naukowych aakładach?

3. Języki krajowe. Na tę gałęź nauki 
wiele uwagi zwrócić należy. W tym przed
miocie rozróżniamy dwojaką stronę wykła
du : stronę czysto językową i stronę estety
czną. Co do strony językowej, wiejką wagę k ła
dziemy na gramatykę, to jest część jej formalną 
i składnię. Jednakże nie myślimy uczyć grama
tyki oderwanie od języka, a tem mniej w ściśle 
naukowy sposób na zasadzie filozoficzno-etymo- 
logicznej. Gramatyka nie może stanowić osobnej, 
samoistnej strony nauki, tylko ma być wykłada- 
ną w organicznej spójni przy czytaniu i bez ści
śle systematycznego planu. Rozumny nauczyciel 
rozłoży sobie ten przedmiot tak, że żadnej głó
wnej partji nie pominie, i że w dwóch pierw
szych latach część formalną gramatyki, w 3. zaś 
roku składnię, mianowicie ważniejsze je j  częśoi 
ukończy, a to praktycznym sposobem z lekturą 
razem i na lekturze. Co do części estetycznej, ta 
miałaby się ograniczyć w trzech pierwszych la
tach na wykładzie treści czytanego ustępu, na 
wyrozumieniu głównej myśli, myśli podrzędnych 
i wzajemnego ich stosunku, na wyjaśnieniu ca
łych ustępów mowy, mianowicie frazeologii wła
ściwej językowi, i pojedyńczych niezwykłych 
wyrazów. Tu ma nauczyciel obszerne pole roz
budzić smak estetyczny w uczniach, wzbogacić 
wiedzę młodzieży i uszlachetnić serce— rozumie 
się, jeżeli będą stosowne i obfite i rozmaitej tre
ści czy tanki. Uczenie się na pamięć klasycznych 
ustępów, i takzwana deklamacja, ale daleka od 
nierozsądnego mechanizmu, są na swojem nrej- 
scu. Na ćwiczenia pisemne, mianowicie co do 
pisania listów, prowadzenia korespondencji w 
zakresie zawodowym ma się mieć wielki wzgląd.

W czwartej klasie mają się czytać dłuższe 
ustępy z nowoczesnych najlepszych pisarzy. 
Przy tej sposobności roztropny nauezyciel poda 
uczniom krótki a zajmujący rys życia autora, 
obznajomi ich z najlepszemi dziełami i z naj
celniejszymi autorami tegoczesnymi.

Wielką wagę kładzie się na ułożenie ksią
żek do czytania. Takowyeh ma być 4, po jednej 
do każdej klasy, materjał raa być zastósowany 
do stopnia wykształcenia młodzieży. W pierw
szej klasie mogą być interesowne historje, bajki, 
opisy, małe poezyjki; w drugiej prócz tego bar
dzo popularne i zajmujące ustępy z geografii, z 
naturalnej i powszechnej historji, biografie, u- 
stępy z fizyki, fraczej skreślenie fenomenów ani
żeli teorja fizykalnych prawideł i t. d.; to samo 
q mały stopień wyżej ma mieścić w sobie czy-

stąpi koronacja po zapadnięciu uchwał w sej
mie węgierskim względem spraw wspólnych. 
Skoro sejm poweźmie w tym względzie uchwały, 
zostanie on odroczony, i dopiero na czternaście 
dni przed koronacją na nowo zwołanym będzie. 
Koronacja odbędzie się w jednym z history
cznych kościołów Budzina, zkąd cały pochód 
koronacyjny, ze zwykłą uroczystością, uda się 
przez most łańcuchowy do Pesztu. Przed mo
stem na wybrzeżu Dunaju usypany będzie pa
górek koronacyjny, na którym stanąwszy król, 
wznosząc miecz państwa i zwracając go na 
wszystkie cztery strony świata, złoży przysięgę, 
iż bronić będzie kraju przeciw wszelkim wro
gom. Na tym pagórku wystawi następnie naród 
posąg królewski na pamiątkę dnia tego.

W Izbie wyższej sejmu węgierskiego była 
sprawa znanych dwóch okólników budzińskiej 
jeneralnej komendy przedmiotem interpelacji. 
Hr. Palffy wniósł interpelację, podobną do wnie
sionej w Izbie niższej przez Tiszę, i otrzymał 
od ministra Wenkheima taką samą odpowiedź, 
jak  Tisza od hr. Andrassego,. W Izbie niższej 
uchwalono w całości projekt rządowy względem 
ustawy o prasie, tak jak  go przed kilkoma dnia
mi przytoczyliśmy. Dzienniki wiedeńskie z go- 
rj-ezą zapytują pana ministra, kiedy i niewę- 
gierska połowa monarchii otrzyma podobną libe
ralną ustawę prasową?

W Chorwacji postępuje rząd na drodze o- 
branej, usuwając żupanów, opierających się wpro
wadzeniu w życie nowej oktrojowanej ustawy re
krutacyjnej. Telegramy z Zagrzebia donoszą, źe 
nadżupan wirowityckiego komitatu także z urzędu 
złożony został. Nadżupan osiecki. Delimanicz, u- 
sunął się sam, nie cbeąc poddać się rozporzą
dzeniom rządowym. Utworzył się w Zagrzebiu 
komitet dla wspierania tych urzędników, którzy 
z powodu swej opozycji potracili urzęda.

Okoliczność, że w połowie węgierskiej za- 
syatowana ustawa nowa o poborze do wojska, 
w połowie niewęgierskiej w życie się wprowadza, 
daje dziennikom wiedeńskim powód do gorzkich 
żalów na rząd, nie dla tego, żeby z ustawy tej 
były niezadowolone, lecz dla tego, że ją  w dro
dze niekonstytucyjnej ogłoszono, i te  jej wcale 
reprezentacji konstytucyjnej nie przedłożono.

Według doniesień z Wiednia, powstrzyma
no zarządzone jeszcze za Belcrediego pensjono- 
wanie urzędników policyjnych, i polecono nad
liczbowych urzędników policji poprzydzielać do , 
urzędów innych.

Nowy namiestnik czeski, baron Kellersperg , 
przybył już do Pragi, i powołał wszystkich na
czelników obwodowych do Pragi na konferencję.

Słychać znowu o zamiarze wystąpienia z ga
binetu p. Komersa i br. Wiillerstorfa.

Dzienniki wiedeńskie domagają sie powstrzy
mania kosztownych robót około fortyfikacyj W ie ^  
dnia, żądając, by sprawa ta koniecznie R a d z ik  
państwa do rozstrygnięcia przedłożoną została.

Do Gratzer T$l, piszą z Wiednia, żep.Beust 
zamierza z a s t a w i ć  w s z y s t k i e  d o b r a  
k o ś c i e l n e .  Korespondent pow iada: „Układy 
w tym względzie są w toku, nie doszły one j e 
dnak jeszcze  do tego punktu by je ogłosić mo
żna. Narażając się jednak na urzędowe demen- 
ti, mogę upewnić, że forma, jaką  temu zastawo
wi nadać myślą, nie naruszy w niczera stanowi-

tanka do trzeciej klasy. W czwartej klasie u 
mieczczają się dłuższe klasyczne ustępy z naj
celniejszych tegoczesnycb utworów w prozie i w 
poezji, tylko oryginalne. Rozunre się samo przez 
się, że wszystko to odpaść powinno, co przewyższa 
treścią lub formą stopień wykształcenia młodzie
ży. W ogólności książka do czytania ma być 
nietylko pouczającą, ale oraz smak estetyczny 
i uczucie moralne kształcącą.

4. Arytmetyka. Na pierwszym roku wykła
dają się popularnie i poprostu 4 główne opera
cje rachunkowe w liczbach szczegółowych (be- 
aonder# Żabien), na drngim ułamki zwyczajne i 
decymaine, na trzecim i czwartym równania z 
jedną nieznajomą, reguła trzech i rachunki pro
centowe. W ogóle więcej i dużo praktyki, a 
raniej teorji.

5. Geometrja praktyczna w związku z teo
retyczną, w takiej objętości, w jakiej się dzisiaj 
wykłada w niższych realnych, ale w ciągłem 
zastósowaniu praktycznem : do rozmierzenia po
la, do naznaczenia kopać mających się fos i 
rowów, do oznaczenia punktu najwyższego i naj
niższego wśród pewnego horyzontu, do oznacze
nia, którędy idzie spad naturalny pewnej płaszczy
zny, aby można w danym razie ją  nawodnić lub 
osuszyć, do zastósowania w budownictwie. Na
uczyciel geometrji powinien módz nadać uczniom 
swoim taką praktykę, ażeby w danych razach 
mogli dokładnie swej wiedzy użyć, co przez 4 
lata przy dobrej metodzie uskutecznić się da. 
Trzeba częste robić wycieczki na pola, a mia
nowicie w popołudniowych godzinach we wto
rek i we czwartek, mianowicie w dłuższe dnie.

6. Nauki przyrodzone rozpadają się na hi- 
storję naturalną i na fizykę. Materjał nauk przy
rodzonych rozdziela się tak, że przez dwa pierw
sze lata wykłada się historja naturalna, przez 
dwa następujące fizyka. Co do historji natural
nej przypada na pierwszy rok zoologia, na dru
gim zaś roku wykłada się na pierwszy kurs 
mineralogia a na drugi botanika. W zoologii po 
określeniu popularnem przyrody głównych ro
dzajów świata zwierzęcego, więcej się ma wzglę
du na zwierzęta doskonalsze, aniżeli na mniej 
doskonałe, np. owady. Co do tych ostatnich do- 
statecznem będzie trzymać się więcej znajomych 
tworów, wchodzić w określenie ich przeistacza
nia *ię (metamorfozy), opierając się na znanych 
przykładach i zastósowaniu w życiu, n. p. ich 
szkodliwości Inb pożytku. To samo uwzględnia 
się i przy innych rodzajach zwierząt. Mniej tu 
chodzi o dokładne opisy drobiazgowych odcieni 
odmian, aniżeli o wybitne poznanie rodzajów. 
Nie zawadzi wspomnieć przy sposobności o 
pszczelnictwie', jedwabnictwie, o pożytku zwie* 
rząt domowych i t. p. Szkoła ma mieć liczne i 
obfite zbiory, służące do wykładów naturalnej 
historji, na których nauczyciel swoje wykłady 
opierać winien. T aka  sama metoda zachowuje

ska i praw kościoła. Ze w razie, jeżeli się prze
prowadzenie tego planu powiedzie, rnaterjaine 
stosunki państwowe znacznie się poprawią, nie 
ulega najmniejszej wątpliwości*.

Politik doniosła, że pan Beust miał w kilka 
dni po upadku Belcrediego powiedzieć jakiemuś 
austrjackiemu mężowi stanu, „że przyciśnie Sło
wian do muru, jeżeli go do tego zmuszą*. Politik 
dodała, donosząc o tem, źe na żądanie mogłaby 
wymienić nazwisko osoby, do której p. Beust w ten 
sposób się odezwał. Debat/e nie wierzy doniesie
niom pragskiego dziennika, i radaby dowiedzieć 
się, do kogo to p. Beust tak przemawiał.

Deballe mówiąc O artykule Gazety N aród ., w 
którym żądaliśmy, by pan Beust, jeżeli niechce 
pchnąć delegację polską do opozycji, uzyskał 
sankcję dla uchwał sejmowych, mianowicie oję- 
zyku, o radzie szkolnej i t. d., powiada: .P o j 
mujemy bardzo dobrze, że delegacjo pojedyn
czych krajów koronnych, reprezentowanych w 
Radzie państwa, z rządem układać się i pakto
wać powinny. Tu może być zastosowauą zasa
da v do ut des, facio ut f a c i a s zasada ta w parla
mentarnych działaniach stronnictw iest uprawnie- 
ną i uznaną. Skoro się uczyniło zadość najkar- 
dynalniejszemu zobowiązaniu wobec interesu pań
stwa, i uzyskało się podstawę do ukonstytuowa
nia monarchii, wtedy niech wszystkie stronni
ctwa na tej legalnej arenie ze swemi żądaniami 
i życzeniami wystąpią. W Kadzie państwa nie 
może być żadnemu stronnictwu wzbronionem po
wiedzieć rządowi, że tylko za taką a taką cenę 
albo pod takiemi a takiemi warunkami z nim 
pójdzie.*

Ostatni numer pragskich Jlumorist. L istów  zo
stał skonfiskowany z powodu ryeiny , przed
stawiającej „zaćmienie słońca*.

Kiedy Rada państwa się zbierze, dotąd nie
wiadomo* Według dzisiejszych doniesień, s ły
chać w Wiedniu, że temi dniami pojawi się pa
tent cesarski, zwołujący Radę państwa na dzień 
14. kwietnia.

F r a n c ja .  Sprawa Girardina zajmuje jeszcze 
ciągle umysły we Francji i niemałego rządowi 
cesarskiemu narobiła kłopotu. Girardin widocznie 
zerwał już z rządem. Oto doniósł on w Liberte 
w sposób następujący o wyroku, wydanym na nie
go przez trybunał policji poprawczej:

„Szósta Izba policji poprawczej w Paryżu 
wydała dziś rano wyrok, którego nie mogła wy
dać wczoraj po 1% godzinach narady. Autor 
niezliczonych artykułów, które się pojawiły od 
dnia 29. października do 10. grudnia 184S roku, 
a które nie przeszkodziły bynajmniej skazaniu 
go na wygnanie z Francji dnia 9. stycznia 1851 
r. tym samym dekretem, który wygnał pp. Thier- 
sa, Remusata, Juliusza de Lasteyrie, Davergier 
de Hauranne, jenerała Chaugarniera, jenerała 
Lamoriciera, jenerała Bedeau, jenerała Leflo, 
jenerała Laidet, wszystkich członków zgroma
dzenia narodowego, jakkolwiek wszystkich nie
tykalnych według brzmienia zaprzysiężonej kon
stytucji,*^ dawny reprezentant ludu, pozbawiony 
przez noc z dnia 2. grudnia miejsca swego w
parlamencij^ redak tor  naczelny dziennika la L i- 
berti, oskarżony, że ogłosił dnia 1. marca 1867 
r. artykuł jpod napisem ; „Lepsze losy* — pan 
Emil Girardin skazany — został pod rządem Na

poleona III. cesarza Francuzów na 5.000 fran
ków. więc na raaximiim grzywny. Skazany od 
wołał się bezzwłocznie. Ale przed wyższym są 
dem nie on sam bronić się będzie, gdyż oglę
dność, którą się dotąd powodował wcale uznaną 
nie została. Proces, którego stałsię, ofiarą 
dla tego, że wykonywał artykuł dekretu z 
dnia l ig o  sierpnia 1848 roku, pozwalającego 
mówić bezkarnie w maju 1851, że forma rządu 
27 razy uchwalona przez aklamację reprezentan
tów Francji, ustawodawców wyszłyck z głoso
wania powszechnego, była podejściem wyzyska
ną (filoutee) — dekretu zastrzegającego, uznające
go, obwieszczającego najwyraźniej „prawo roz
bioru i krytyki aktów władzy wykonawczej i 
jej ministrów* — ów proces i wyrok skazujący, 
stawiają go w rzędzie nieprzyjaciół systematycz
nych władzy cesarskiej i fatalne tworzą dlań 
nowe stanowisko.

„To nowe stanowisko czyni odtąd niepodob- 
nemi nadal przyjaźń i związki, sięgające 20tu 
lat, a które w walce z opiniami jego nie zmie
niły ich, lecz je częstokroć miarkowały.

„Jakkolwiek bolesnem jest to zerwanie, nie 
może on wahać się między bolesnem stanowi
skiem a fałszywem położeniem, które logicznie 
coraz musiałoby się stawać falszywszem, samym 
prądem rzeczy brauych przezeń na uwagę i bie
giem wypadków przezeń przewidzianych. Okrut
na rana, jak ą  otrzymał, jest tego rodzaju, źe 
zagrażając rozciągnięciem odpowiedzialności aż 
do solidarności, wymaga bez wahania amputacji.*

W kołach rządowych sprawił oczywiście 
ten nowy artykuł Girardina najgorsze wrażenie. 
Mniemano, źe skoro Girardin nie zostanie na 
karę więzienia skazany, to pogodzi się z rzą
dem, z którym do niedawna w tak przyjaciel
skich zostawał stosunkach. Tem bardziej czuł 
się cesarz postępowaniem Girardina dotkniętym. 
Redaktor Liberte zerwał nietylko z cesarzem, ale 
i z księżną Matyldą i z księciem Napoleonem. 
Po ogłoszeniu wyroku czekał na dole u bramy 
trybunału adjutant księcia i spytał wychodzące
go Girardina, czy będzie wieczór u księcia w 
Bal ais Royal. Girardin tak był w tej chwili na 
wszystkich Napoleonów rozgniewany, że powie
dział adjutantowi: „Oświadcz pan swojemu pa
nu, że od dnia^ dzisiejszego noga moja w jego 
domu nie będzie.* Powszechnie mniemają w P a 
ryżu, że Liberie zostanie przytłumioną. W ogóle 
jest usposobienie Paryżan obecnie nie najlepsze. 
Do Kol. Gaz. piszą z tamtąd, że w stoliey F ra n 
cji niezwykłe panuje rozdrażnienie. Prawdy, 
które Girardin wypowiedział, sprawiają, choć po
chodzą z ust nielubionego Girardina, wrażenie; 
przełamał on ową tamę, zamykającą drogę wszel
kiemu swobodniejszemu objawowi myśli. Roz
drażnienie panujące widoczne było nawet w sali 
trybunału poprawczego i jego przedsionku. Choć 
połowę publiczności składali tajni i jaw ni ajenci 
policyjni, to jednak można było słyszeć tam zda
nia, które od dawna ledwie przyjaciel przyjacie
lowi na ucho ośmielił się powiedzieć.

Prócz artykułu powyższego ogłasza Liberte 
co następuje; „W obliczu ustawy karnej we 
F rancji ,  magia, he rez ji ,  niewiara przestały być 
zbrodniami; ale są jeszcze przestępstwa opinii, 
które zasadzają się na t e m ,^ ż e  autor ma inne

się w wykładach mineralogii i botaniki. Ucznio
wie naturalnej historji już w szkole przy rozsą
dnym, popularnym i zajmującym wykładzie na
ucz^ ela nauczyć się powinni.

* Co do fizyki wymaga się z góry, aby na
uczyciele wszelkie definicje, subteme teorematu 

# i ściśle umiejętną systematyczność wyrzucili. 
Dość jest ograniczyć się na najgłówniejszych 
zjawiskach ze statyki, dynamiki i chemii, na 
opisaniu ich, na wyświeceniu ich natury i na 
wskazaniu fizykalnego prawa. Częste gęste ex- 
perymentowania są na swojem miejscu, a nic 
bez nich; prawidła fizyczne rozwijają się na 
podstawie dokładnego opisu narzędzi fizykalnych 
i eksperymentu. Nąyczyciel niech przypomni so
bie, jak  to jemu, gdy był uczniem*, mozolnem i 
trudnem było pojąć eksperyment z wykładu na- 
uczj^ciela, który nie dał mu obaczyć dokładnie 
i wziąć w rękę n. p. pneumatyczną wannę, re
tortę i td., i tylko określiwszy te narzędzia kre
dą na tablicy, wykładał teorje rozwijania^ się 
gazów i tp. Nie wiele uczyć, lecz popularnie, p rak 
tycznie i dokładnie. Na mechanikę trzeba mieć 
więcej względu, niżeli na inne części fizyki; mia
nowicie przy wykładach mechaniki trzeba te 
części uwydatnić, które mają zastosowanie w 
budownictwie. Przydzielamy dla wykładów me
chaniki rok trzeci cały, na inne zaś części rok 
czwarty.

7. Nauka budownictwa rozpada się na dwie 
strony, na teoretyczną i praktyczną. Teorja po
czyna od rozgatunkowania i dokładnego opisa
nia tych wszystkich rodzajów budowli, które w 
zakres naszej szkoły wchodzą. Nauezyciel niech 
się zupełnie n i^  spieszy, ale niech w dokładnym 
opisie, opartym nanaocznem widzeniu, da uczniom 
poznać naturę rozmaitych budowli i ich składo
wych części, i niech nie kroczy do traktowania 
drugiego rodzaju budowli, póki uczniowie nie 
pojęli jednego. Potem niech ich obznajomi do
kładnie z rnater ja łara i , z których się budowle 
składają i tworzą, jako t o : jakie kamienie lub 
drzewa i t.d,, używają się do pewnych budowli, 
jakie są lepsze i dlaczego, ja k  się cegły wy
pala, glinę miesi, wapno pali i t.d. To wszyst
ko nietylko wiedzieć lub dotknąć się go należy, 
lecz do tego trzeba roki przyłożyć i w pocie 
czoła popracować. Dla tego mają być na obej
ściu szkoły urządzone wapniarki, mała cegielnia 
i td. Potem przechodzi się do poznania narzędzi 
budowniczych i ich przeznaczenia. Dopiero na 
drngim roku poczyna się nauka narysowania 
planu do budynku, najprzód pojedyńczego, n. p. 
szopy, później więcej skomplikowanego w cało
ści i w pojedyńczych częściach. Równocześnie 
nczy się wykonywania tego w praktyce, naj
przód w modelach drewnianych, potem w minia
turze z części samoistnie uciosanyeh i td. Teo
rja ma iść z praktyką ręka w rękę; powoli, ale 
pewnie postępywać należy. Przy wykładzie ro

dzajów budowli rozmaitych należy robić wycie*
czki dla poznania budynków gospodarczych, 
browarów, gorzelni, mostów i t. p.

Ukończywszy przez trzy lata kur* budow- 
wnictwa lądowego, przystępuje się na 4tym ro
ku do budownictwa wodnego. Szkoła nasza ma 
się wystrzegać wszelkich wy kładów teoretycznych: 
co jest budownictwo, jakie  były szkoły budowni
ctwa w rozmaitych epokach i t.p., i wcale nie
ma się zapuszczać w rozmaitość sposobów bu
dowania łuków, sklepień i t. p . ; nasza szkoła 
ma wyuczyć jednego praktycznego sposobu bu
dowania w zakresie powyżej wypowiedzianym, 
i nic więcej.

8. K olo nauczycielskie
składa się z nauczycieli systemizowanych i 

majstrów rękodzielniczych. Do pierwszej kate- 
gorji należą dyrektor i 5 nauczycieli. Dyrektor 
i profesor budownictwa mają być ukończeni te
chnicy, posiadający dokładną znajomość budo
wnictwa i nauk pomocniczych. Profesor budo
wnictwa musi się wykazać ntworami publicznemi 
z dziedziny budownictwa. Profesor rysunków 
musi posiadać wiedzę dokładną budowli, w za 
kres szkoły należących, także rnaterjałów i na
rzędzi budowniczych.

Posadę na nauczyciela otrzymuje się na pod
stawie egzaminu, złożonego mniej więcej w ta
kim zakresie, w jakim wymaga się dziś wiedza 
od nauczyciela, ubiegającego się o profesurę 
realną.

Co do praktycznych rękodzielniczych robót, 
dyrektor najmuje na dłuższy lub krótszy czas 
rękodzielniczych majstrów lub czeladników we
dle potrzeby, n. p. cieśli, murarzy i t.d. Później 
szkoła sama takich ludzi produkować będzie, u- 
czniowie 5go roku będą mogli dawać najlepszą 
informację uczniom klas niższych.

Pierwsza płaca dyrektora jest 1200 zł., pro
fesora budownictwa 1Ó00 zł. z 'deceniami po 200 
zł., oprócz tego uczestnictwo w 3ciej części dy- 
daktrum. Reszta nauczycieli podpada co do p ła 
cy tej su mej normie, co profesorowie niższych 
realnych szkół.

Dydaktrum płaci każdy uczeń bez wyjątku 
na kurs 6 zł. w. a. Przychód z dydaktrum obra
ca się na potrzeby szkolne.

Na urządzenie i utrzymanie szkoły budowni
ctwa, konkuruje miasto Tarnopol, a nadwyżkę 
kosztów dopłaca cały kraj.

We względzie dalszego ustroju szkoły budo
wnictwa, służą na teraz dzisiejsze przepisy dla 
szkól realnych.

Oby nasze dzieło pożądanym skutkiem 
wieńczone zostało!
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zdanie, aniżeli jeg  > sędziowie. Przestępstwa te
równają myśl cielą z zbrodniarzem. T a  sama 
izba sądowa, ciż sami sędziowie, policja popraw
cza, więzienie! Na tej sr.mej ławce, gdzie sie
dzieli przed nim członkowie akademii francus
kiej, hr. Montalembert i p- Prevost-ParadoI, ska
zani jeden i drua;i nu miesiąc więzienia, członek 
ciała prawodawe ego, p. Eugeniusz P e lle tan , 
skazany na dwa miesiące więzienia, na tej s a 
mej ławce zasiada w tej chwili naczelny nasz 
redaktor.u

Jeden z korespondentów paryzkich pisze do 
Koln. Ztg  dnia 8 . bm.: „Z dobrze poinformowa
nego źródła otrzymuję dzisiaj niektóre wskazów
ki co do polityki Francji i Moskwy w sprawie o- 
rjentalnej. Szczegóły te są cokolwiek odmienne 
od tego, co dotąd w tej materji pisano. Francja 
popiera projekt anebsji Krety do królestwa Gre
ckiego. Gabinet petersburgski, któremu ten pro
jek t ztąd zakomunikowano, dotychczas nie dał 
jeszcze żadnej odpowiedzi. Dotąd Moskwa miała 
tylko dawać do poznania, że ogólne dla całej 
chrześciańskiej ludności rękojmie ze strony rządu 
tureckiego, tudzież sumienne wykonanie reform, 
przyobiecanych w r. 1856, miałyby więcej war
tości , niż wszelkie ustępstwa terytorjalne, do 
któryehby się zmusiło W. Porte.“

&  f  O fc 4 i S $»«

— C zytelnia akadem icka. Po pięcioletnich usil
nych staraniach u rządu , uzyskała wreszcie młodzież 
uniwersytecka we Lwowie pozwolenie założenia czy
telni akademickiej. Nad pożytecznością podobnej in
stytucji rozwodzić się tu nie będziemy, chcielibyśmy 
tylko te uczynić uw agę ,  że jeżeli rozpoczynająca swój 
żywot czytelnia ma rzeczywiście odpowiedzieć swemu 
zadaniu, powinna ona znaleźć należyte poparcie tak ze 
strony młodzieży, jak też ze strony całego kraju. Za
kres mogących mieć udział w niej, nie jest  zbyt wiel
kim : członkami mogą być tylko zwyczajni i nadzwy
czajni słuchacze wszechnicy, a oraz doktorandzi uni- 
weriytetu lwowskiego przez trzy lata po ukończeniu 
itudjów akademickich. Tom większym więc obowiąz
kiem, ażeby c i . którzy mają prawo być członkami, jak  
najliczniejszem przystąpieniem przyczynili się do zape
wnienia jej trwałego bytu i należytego w przyszłości 
rozwoju.

Zarówno, a może i bardziej waŻD§ jest  pomoc ma- 
terjalna, której młodzież spodziewać się ma prawo od 
obywateli kraju. Pomoc ta może polegać w nadseła- 
niu k s iążek ,  czasopism i ddenników, lub też datków 
pieniężnych. Imiona szlachetnych dawców będą podane 
do wiadomości publicznej. Przesyłki należy adresować: 
„Do kancelarji wydziału Towarzystwa bratniej pomocyw, 
otwartej od godz. 11. do 1. w kancelarji uniwersytetu 
lwowskiego , gdzie również można się wpisać w listę 
członków czytelni.

W  końcu nadmienić musimy, żc. o ile nam wiado
mo , zachodzą niejakie trudności z wyszukaniem odpo
wiedniego lokalu ; jeźiiby więc k to  z pp. w łaścicieli

domów posiadał do wynajęcia od 1. kwietnia pomie
szkanie o dwóch obszernych pokojach a jednym nieco 
mniejszym wraz z przedpokojem, niechaj zechce z tern 
się zgłosić do redakcji Gaz, N aród, lub Dzień, Polskiego , 

a wielką w tej sprawie odda przysługę czytelni.
— Rezultat ioterji fan tow ej  i koncertu dnia 7. 

bm. na korzyść sierot i ubogich w teatrze, przez p. dy
rek tora  Bluma z wielką gotowością odpowiednio urzą
dzonym, wypadł wcale zadawalniająco. Wyżwymienio- 
ny p. dyrektor  ofiarował na ten wieczór salę teatralną 
za bardzo umiarkowaną cenę. P. Kirszner przyczynił 
się ofiarą bardzo pięknego zegara i niektóremi przyrzą
dami w meblach bezpłatnie. Najdoskonalej wykonany 
koncert  pod kierunkiem i za współudziałem p. dyre
ktora Tow. m uzyczn., Mikulego , sprawił bardzo miła 
przyjemność uczestniczącym gościom. Muzyka wojsko
wa pułku nr. 34- odgrywała przez cały czas bardzo wy
borne sztuki z oper i innych muzycznych produkcyj z 
wielką precyzją — również b e z p ła tn ie , z uczynno
ści p. pułkownika Kamienieckiego, a p. Jan  Lalko 
przystawił na miejsce koncertu wyborny i dobrze na 
strojony fortepian, nie żądając za to żadnego wyna
grodzenia.

Wszystkim tym, którzy się w ten sposób do ko
rzystnego rezultatu tego dobroczynnego przedsięwzię
cia przyczynili, należy się uznanie i dziękczynienie.

— D z ie ło  z a k a z a n e .  O. k. sąd krajowy we L w o
wie uchwalił d. 15. stycznia r. b. pod 1.185, że broszu
ra pod tytułem : „ P o l s k a  w 1863 r o k u .  Lipsk, P a 
weł Rhode, 1866, czcionkami A. T. Engelhard ta“ za
wiera zbrodnie przewidziane §§. 65 i 66 kodeksu ka r
nego i przekroczenia 305 k. k. i §. 24 ustawy pra
sowej ; wskutek czego rozszerzenie tej broszury w pań
stwie austrjackicm jest zakazane.

— D la  uczniów  p o lsk ic h  w  Zurychu otrzymała 
administracja Gazety Narodowej od p. Tytusa  Kielano- 
wskiego z Kozłowa 2o złr.. od p. Ludw ika W innickie
go z Wierzbicy jako  jednoroczny datek (z obowiąza
niem płacenia takowego jeszcze przez 2 lata) 10 złr., 
od p. Ignacego Cywińskiego z Ossowiec 50 złr., od 
pani Wandy Cywińskiej z prywatnej składki 32 złr., od 
p. K. P. z Kruhela Wielkiego 10 rubli ; od pana L e 
ona Chrzanowskiego 5 zl. waluty austrj. ;razem 122 zł. 
i 10 rubli, a z dawniej wykazanemi ogółem: 954 złr. 
w. a. i 10 rubli.

Z w ydziału  T ow arzystw a  bratniej pom ocy  
bliickaczy uniwersytetu lw ow sk iego . Mamy zaszezyt 
donieść członkom Towarzystwa i wszystkim intereso
wanym stronom, iż od d. 11. marca w kancelarji un i
wersyteckiej w godzinach od 11. do 1. w południe u- 
rzęduje kancelarja Towarzystwa, w której będą zała
twiane wszystkie sprawy kancelaryjne wydziału. Człon
kowie honorowi mogą tamże nadsyłać kwartalne raty,

IV kancelarji tej są także bo nabycia następujące 
dzieła, będące własnością T o w arz y s tw a : Antoniego
Zalewskiego Poezje, — T. Toros iew icza : O potrzebie naby
wania wiadomości przyrodniczych.— J .  Lasko wnickiego •* P ro 
jek t założenia instytutu krajowej opieki sierot.

Lwów d. 11. marca. P re z e s : Tadeusz Romanowicz,
Sekretarz ; W, Czajkowski.

— B r a n z o le tk a  z ło ta  k o b f t t o w n a , w teatrze zna
lez io n a , znajduje się w depozycie ces. król. dyrekcji 
policji.

{B, Oc) S t a n i s ł a w ó w  d. 11. marca. (Teatr) J ak  
poprzednio donosiliśmy, urządził p. Miłosz Stengel w 
Stanisławowie stały teatr polski, i za kilka dni mają 
się rozpocząć przedstawienia.

Uwiadomić was o tem jest mi tern milej, ile że Sta
nisławów będzie raz miał przyjemność ujrzeć prawdzi
wych artystów dramatycznych, a scena polska, narażo
na na upadek we Lwowie, znajdzie może powetowanie 
w naszem mieście.

Gdyż mimo tego , że składu całego towarzystwa 
naszego nie znam jeszcze dokładnie , to  jednak tuszę 
po p Stenglu i p. Kalicińskim, którzy się w gronie na
szych artystów zn a jd u ją , że i reszta składu naszej sce
ny będzie tym obom odpowiadała.

Przedstawienia nasze mają się rozpocząć jednym z 
utworów S łow ack iego , podobno Mazepą, o czem wam 
jako i o każdem znakomitszem przedstawieniu nie o- 
mieszkam zdać dokładną sprawę.

Z serca życzymy wszyscy powodzenia naszej sce
nie, i spodziewamy się, że zapał artystyczny p. Sten- 
gla nie trafi na oziębłą publiczność, gdyż dziś, kiedy 
w ognisku oświaty krajowej, tj. we L w ow ie ,  scena 
oczekiwaniom naszym wcale nie odpowiada, powin
niśmy chwytać gorliwie każdą sposobność podtrzyma
nia naszej sceny narodowej , gdziekolwiek ona jest ,  
skoro rokuje stać się godną swego stanowiska.

Przy dzisiejszej łatwej k om u n ik ac j i . może teatr 
stanisławowski mieć bardzo zapewnione pow odzen ie , 
a gdyby nawet kto ze Lwowa t e a t r  nasz odwidził , 
nie dziwilibyśmy się temu wcale ? byłby to tylko od
wet grzeczności, bo i teatr lwowski za swoich świe
tnych czasów także miewał nieraz gości aż z naszego 
Pokucia-

-  TEATR P O L S K I .  Dziś, n a  d o c h ó d  p.  T e o 
f i l i  N o w a k o w s k i e j  Óaktowa tragedja p. t. Adry- 
au a  L e c o u v rc u r .

Ostatnie wiadomości,
Debatie; której trudno odmówić charakteru 

półurzedowego, upewnia w wczorajszym swoim 
wstępnym artykule, że polityka p. Beusta nie 
jest bynajmniej centralistyczną, i że tylko dzien
niki centralistyczno-biurokratycznej kliki krzyka
mi swojemi i pogróżkami na federalistów przed
stawiają dzisiejszego prezydenta ministrów w tem 
niekorzystnem świetle. Rozumowanie Debatty upa
da jednak wobec faktów, które dowodzą, że 
krzyki dzienników centralistycznych nie pozo- 
stają  głosem wołającego na puszczy i że p. 
Beust postępuje tak , jak tego sobie życzy owa 
klika centralistyczno-biórokratyczna. Wznowie
nie ministerstwa oświaty nie da się zaiste wy- 
tłómaczyć, jako zapowiedź anti-centralistycznej 

^polityki obecnego gabinetu, a niezatwierdzenie 
"uchwał rad powintowycli w Czechach inieprzed- 
kładanie uchwał sejmu galicyjskiego do sankcji 
cesarskiej obok represyjnych kroków przeciw

prasie federalisfycznej przypomina nam najpię
kniejsze czasy Schmerlinga.

Stara Presse występuje przeciw rezolucji, u- 
chwalonej przez Izbę niższą sejmu węgiersKiego 
przy sposobności absolutorium, danego ministrom 
węgierskim w sprawie dóbr koronnych. Rezolu
cja ta stanowi istotnie jedyną w swoim rodzaju 
precedencję w dziejach parlamentaryzmu i wy
powiada, że nadzwyczajne pełnomocnictwa, ty
czące się opodatkowania, poboru rekrutów i t. p., 
które Izba udzieliła ministerstwa, ważne są j e 
dynie dla gabinetu hr. Andrassego, i że każde 
nowe ministerstwo musi prosić Izbę o ich od
nowienie. Izba przyjęła tę rezolucję na wniosek 
Szent-Kiraiego prawie jednogłośnie i oddała ją  
Izbie magnatów.

Siedmiogrodzka kancelarja nadworna prze
stała istnieć. Dnia 10. bm. odbyła ona ostatnią 
swoją serję, na której udzielono jej wiadomości 
o jej rozwiązaniu.

Do wszystkich komitatów Kroacji i Sławo
nii wysłano z powodu oporu przeciw rozporzą
dzeniu o poborze wojskowym k o m i s a r z y  
k r ó l e w s k i c h ,  którzy zastąpią konstytucyj
nych nadżupauów.

Kroaci, których powołano na konferencję &o 
Pesztu, powieźli z sobą gotowy już program unii 
z Węgrami.

Doniesienia o ruchach wojsk moskiewskich 
na Południu są zupełnie prawdziwe. Posuwają 
się one w kierunku na Bender, Kiszeniew i O- 
dessę. Za powód pozorny tych ruchów przyta
cza gabinet petersburgski potrzebę użycia wiel
kiej liczby żołnierzy do budowy kolei żelaznej.

Telegramy „Gazety Narodowej/4
W ied eń  dnia 13 marca. Temi

dniami wyjdzie postanowienie cesarskie, którem
zwołany na dzień 18. marca sejm państwa
(Reichstag) będzie odroczony na czas krótki.

(Jeszcze nie była zwołana Rada państwa 
więc nie odroczenie lecz zwołanie nastąpić po
winno; p. r.)

P eszt dnia 13. marca. Cesarza
przyjmowali na dworcu kolei zelaznej ministro
wie, członkowie sejmu i liczna publiczność. Ce
sarz odbył swój wjazd pośród nieograniczonej 
radości, ulicami, świetnie przystrojonemi. Wie
czorem illuminacja. O godzinie 8. przejeżdżał 
cesarz ulicami oświetlonemi wśród niezmierne
go uniesienia ludu.

Gospodarstwo , przemysł i
handel/

Pi ojekta połączenia Galicji z W ęgram i 
za pomocą kolei żelaznej, zaczynają się zno
wu mnożyć. Przed kilku dniami donosili
śmy podług dzienników wiedeńskich o pro
jekcie ks. Sułkowskiego poprowadzenia 
kolei od Koszyc albo od Preszowa przez 
K arpaty  do Przemyśla. Dziś donoszą dzien
niki wiedeńskie o nowym tego rodzaju pla
nie- lir .  E. Andrassy i JE. KaroJyi w spółce 
z rozmaitymi przemysłowcami węgierskimi 
otrzymali pozwolenie do przedsiębrania ro 
bót przedwstępnych pod kolej od llatvan 
do MUkolcz i od Pieszo w a (Eperies) do 
Przemyśla, któraby stanowiła prostą komu
nikację miedzy Pesztem a Lwowem, a mia
nowicie od Pesztu do llaćvąn za pomocą 
kolei Losonczkiej. od Miskolezu do Pre- 
azowa za pomocą kolei nadcisańskicj. a od 
Przemyśla do Lwowa za pomocą kolei K a
ro la  Ludwika. Pędzie to szczególniejsze 
przedsiębiorstwo ; składać się ma bowiem 
z dwóch odosobnionych kawałów , i łączyć 
trzy linie w jedne, tak  że pociągi bedą 
musiały iść na pięciu korpusach ' kolejo
wych. Prócz tego projekt Andrassego ście
ra się z przywilejem kolei nadcisańskiej, 
której przedsiębiorcy mają prawo pierwszeń
stwa do wystawienia prostej komunikacji 
między Pesztem a Aliskolczem. Zresztą jak 
*ię dowiadujemy, rząd jeszcze ma wątpli
wości co do połączenia Galicji z Węgrami, 
mianowicie czy Preszów czy Koszyce mają 
być punktem wyjścia tego połączenia; i w 
tym celu polecił ponowną rewizję tra i  do- 
t jchczasow jch , przyczem względy s tra te 
giczne mają odgrywać główną role.

D o c h ó d  k o le i  I w o w s k o - c z e r n ło w ie 
ck ie j  w m. lutym wynosił na przestrzeni 
35 mil 108.678 złr. 94 e t . , razem od 1. s ty
cznia do 28. lutego 219.510 złr. 20 et. Prze
wóz bezpłatny przedmiotów rządowych bez 
policzenia należytości frachtowych wyno
sił w m. lutym 14.965 cetnarów.

Subskrypcja na listy  z a s ta w n e  dóbr 
rządow ych ukończona dnia 9. b. m., wy
padła  bardzo pomyślnie, jak donoszą dzien
niki wiedeńskie. Jak wiadomo, do sub
skrypcji wystawionych było 500-000 sztuk 
listów. Tymczasem ilość subskrybowanych 
wynosić ma bez mała 600.00; sztuk. W sa
mym Paryżn bowiem wzięto 400.1,00 sztuk; 
w Austrji 190.000 sztuk. Z  wyżka subskryp
cji wynosi przeto około % całej ilości, do 
subskrybowania przeznaczonej.

P r o d u k c ja  ro ln ic z o  w  Atisfrji. J a k 
kolwiek rolnictwo w życiu państwowem 
monarchii austrjackiej bardzo ważną odgry
wa rolę a rolnik w tak  znacznej części 
do ogólnych przykłada się podatków, pi
sma jednak wszystkich krajów koronnych 
ustawicznie się skarżą, że rząd nie zwraca 
należytej uwagi na podniesienie produkcji 
z tej gałęzi gospodarstwa krajowego. Dwa 
mianowicie objawiają się żądania, które
zawsze jeszcze czekają zaspokojenia: l ) a b y
przez ustanowienie minbterjum dla spraw 
rolniczych, interesa rolnictwa w centralnym 
zarządzie państwa bezpośrednie znalazy p 0_ 
parcie: 2) aby na podobieństwo istniejących 
już od kilkudziesięciu lat izb przemysło
wo-handlowych zaprowadzone były pro
wincjach izby rolnicze, przestrzegające wy
łącznie interesów stanu rolniczego. Przed 
rokiem mniej więcej poruszony był i bliz- 
kim zdawał się urzeczywistnienia projekt 
zwołania rady rolpiczej, mającej się zbierać 
często w Wiednin, ale dotychczas w ży

cie go nie wprowadzono. Istniejące Tow a
rzystwa agronomiczne z powodu zbyt ogra
niczonych atrybucyj, według powszechnego 
zdania, nie odpowiadają celowi, zresztą w 
niektórych prowincjach Towarzystw tych 
wcale nie ma, w innych istnieją zaledwie 
z nazwiska.

Tym to okolicznościom zapewne przy- 
pisać należy brak autentycznych a śwież
szych dat w rządowych sprawozdaniach 
statystycznych w rzeczach rolnictwa doty
czących. Tak n. p. w najnowszym zeszy
cie c. k. jeneralnej komisji statystycznej, 
wartość nieruchomości i ziemi w państwie 
anstrjackiem ohrachowaną je s t  na podsta
wie skali z 18;)!--1856 r., t. j. czasu dość 
oddalonego. Stan zaś bydła  komisja cen
tralna podaje na podstawie obliczeń z duia 
V października 1857 r . ,  odkąd także wiel
kie zajść mogły zmiany. Przytoczywszy 
dla lepszego zrozumienia rzeczy powyższe 
uwagi, podamy teraz najciekawsze^ data 
statystyczne z ostatniego sprawozdaniu ko
misji centralnej.

Obszar ziemi w Austrji pod uprawę za
jęty obejmował w 1857 r. 97,684.635 włok 
(prowincja wenecka 3,718.232 .włók); z 
tych przypada 35,137.811 włók na pola, 
1,163.108 na winnice, 13,806.919 włók na 
łąki i ogrody, 172.442 włók na lasy za
rośnięte drzewem oliwnem i kasz tanam i, 
15,754.128 włók na pastwiska, a 31,223.218 
włók na zwyczajne lasy. Ogólna wartość 
tej ziemi obliczono w 1857 roku na 9.500 
mil. złr.

Co jednak szczegółowo podnieść po 
wiuniśmy jako fakt ciekawy, lubo zkąd- 
inąd trudny do pojęcia, to  t o ,  że wadług 
wykazu statystycznego komisji centralnej 
ogólna przestrzeń pod uprawę zajętej zie
mi w porównaniu z 1863 r. zmniejszyła się 
o 76.172 włók ; nąjosobliwszem zaś wyda
je s ię ,  że największy stosunkowo procent 
zmniejszeni* uprawy ziemi, według nad
mienionego wykazu, przypada na prowincje 
w środku państwa po łożoną ,  tj na Wyższą 
Anstrję, ubytek bowiem ziemi uprawnej ob
liczony jest  na 15.000 włók. Jeżeli tu nie 
zachodzi przypadkiem pomyłka druku, fakt 
ten byłby trudny do wytłumaczenia, zwła
szcza że według powszechnego mniemania, 
zdającego się być zresztą dobrze uzasa
dnionemu kultura w tej prowincji, w środ
ku państwa położonej wzmagać się po
winna.

Pomimo tego , jeżeli jes t  prawdziwym, 
bardzo niekorzystnego f a k t u ,  produkcja rol
nicza Austrji ciągle wzrasta, ua dowód cze
go przytoczymy tu szczegółowo kilka liczb. 
Tak  np. w r. 1863 dowóz cukru do pań
stwa austr jackiego wynosił 57.711 c e tn . , a 
wywóz tylko 193 cetn., dowóz zaś p iw a ,  
wina i różnych gatunków wódek 181*777 
c e tn . . a wywóz 376.002 cetn. W r. 1864 
dowóz cukru zmniejszył sie już do 7.871 a 
wywóz podniósł do 86.918 cetn., toż samo 
dowóz p iw a ,  wina i wódek zmniejszył «ię 
do 113.857, a wywóz tyca  artykułów po
większył się do liczby 517.443 cetn. Na- 
koniec w 1865 roku dowieziona tylko 2.906 
cetn. cukru, a wywieziono go 473.956 cet., 
dowóz zaś wymienionych trunków ograni
czał się na 143.053 , a wywóz przechodził 
633.219* cetn. cłowych.

Stan bydła według obliczenia z 1857 r. 
kył następujący : ogierów i wałachów
1,488.581, klaczy 1,396.719, źrebiąt 574.099, 

8t'46i?:3!W koni. Mułów 23,781, osłów
D ó ^ n a !?3 -0 '? . * wołów 3,256.271, krów 
6,353.086, eielat 4,647.759; razem 14,257.116
sztuk bydła. Owiec 16,964.336, kóz 1,517.825,

wieprzów V. 151.608. razem 41,163.248 sztuk. 
Do tego doliczyć należy 60 milionów sztuk 
różnego rodzaju drobiu i 3 miliony ułów. 
Wartość pieniężna wszystkich tych zwie
rząt domowych obliczona jest (w 1857 r.) 
na" 1006 mil. złr.

Wartość narzędzi rolniczych i maszyn 
do użytku rolnictwa służących obrachowu- 
no w nadmienionym roku na 278,054.672 zł.

Ogólna tedy wartość kapitału , do roz
porządzenia rolnicftwa bedaca. dochodzi su
my 10 785 iniW' >w z ł r /

Do tego fczye należy wartość za- 
kadłów fabrycznych do wyrobu cukru, spi-

w obrębie państwa ajistrjackiego : cukrowni 
147. gorzelni 101.317, browarów 3.171, któ
rych ogólnej wartości pieniężnej sprawo
zdanie urzędowe niestety nie podaje.

Ogólna wartość kap ita łu ,  umieszczona 
w rolnictwie i w przemyśle w związku z 
nim zostającym, dochodzi do wysokości 
miliardów. *

Wartość właściwej rolniczej produkcji 
w 1865 r. wynosiła 2124 mil. złr. Na poje
dyncze gałęzie tej produkcji przypadają 
sumy następujące: siano i użytek z pa
stwisk 227 mil., mięso i bydło na rzeż 390 
mil., pszenica 170 miU żyto 146 mil., ka r
tofle 50 mil., ale buraki tylko 8 mil,, len i 
konopie 50 mil., wino 127 mil., drzewo 52 
mil. Produkcja tytoniu wynoszącą 1.120.000 
cetn. cło wy eh ma reprezentować wartości 
tylko 10% mil. Wartość wełny owczej obli
czona jes t  na 50 mil, a zysk z rybołówstwa 
przynosi 21 mil.

Ciekawom byłoby obliczenie wartości 
produkcji cukru, okowity i piwa : niestety 
jednak, sprawozdanie  ̂ komisji centralnej 
żadnych w tej mierze nie podaje nam szcze
gółów. Produkcja rolnicza w Augtrji w han
dlu zagranicznym ważne zajmuje miejsce, 
produkta rolnicze bowiem stanowią %  cześć 
ogólnego wywozu. VV 1865 r. dowóz "do 
Austrji właściwych produktów rolniczych 
wynosił 88 mil*, wywóz zaś za granice 
tychże produktów Do mil, złr., tj. o 26 
mil. złr. więcej. Taki sam korzystny s to 
sunek zachodzi co do c u k ru , którego wy
wóz obliczają na blisko 6 milionów, kiedy 
dowóz jego nie ma żadnego znaczenia ; da
lej co do piwa, okowity i  ̂ którego
to ostatniego dowóz obliczają na 145.000 
cetn. cłowych, wywóz zaś na 633.000 cetn.

( W O S l r y J ,  d n .  7.^ m a r c a .  ( Ceny targowe).
Mierzy ca pszenicy 4.30. żyta 3 2 5 , jęczmie
nia 2 złr . ,  owsa 3.05, hreczki 2.70, grochu 
polnego 2.60, bobu 3.2«>, fasoli białej 5.25, 
fasoli czerwonej 3.50, kukurudzy 3.50, k a r
tofli 1.20, cybnli demianki 5.70; funt mię
sa wołowego 30 c n t . , masja świeżego 36 
c n t . ; kopa  jaj 60 sztuk 65 c t . ; sag drze
wa twardego 5 z ł r . , miękkiego 4 złr. Od 
dnia dzisiejszego nasze miasto na targi by
dła rogatego zamknięte, % powodu że w 
okolicy ma zaraza na bydło panować. 
Przynajmniej w poblizkości naszego miasta 
nic o tem niesłychać; zamkniecie to spa
dło na nasze biedne miasto j"ak Deus ex 
machina.

W ie d e ń  dnia 11. marca. Na dzisiejszy 
targ  przypedz°no 1011 sztuk wołów gali '  
cyjskieh. 1598 węgierskich, reszta z innych 
prowincyj niemieckich; razem 3063 sztuk. 
Cena za galicyjskie 24—25% złr., węgier
skie 23%—'25% zlr. mesprzedanych zostało 
150 wołów. l a r g  był lichy, ponieważ ku
pcom zagranicznym zakazano tu w W ie
dniu na targowicy wołowej kupować woły,

gdzieindziej wszędzie wolno Im kupować. 
J a k  sie pokazuje, to tutejsi rzeżniey to 
wyrobili w namiestnictwie. Na drugi ty 
dzień spodziewamy sie raniej wołów.

X. Krzysztofowiez.
* * I - - T '

Część urzędowa.
E d y k t a .  Sąd obw. w Stanisławowie 

zawiadamia Abrahama Mauerbacha o po
zwie wekslów Jakóba M eerengel; kurat. 
dr. Roacnberg, dr. Dwernicki. — Sąd kraj, 
w Krakowie zawiadamia W ładysław a hr. 
Wodziekiego i Emilię z hr. Wodzickich 
Działyńską o pozwie Antoniego Marfjewi
eża i Leonii Bzowskiej pto 501 złr. 37% 
ct. •. kurat. dr. W iek i ,  dr. Korecki. — Lad 
obw. w Przemyślu zarządził amortyzację 
wekslu na 306 złr. d. 75/  lutego 1866 wy
danego przez Judę Rosenbacha, a akcepto
wanego przez Adama Łuckiego. — Urząd 
powiatowy w Cieszanowie zawiadamia hr. 
Ariela v. der Reeke Wołmerstein, właści
ciela Lrusna s ta re g o , i i  pod nieobecność 
jego, tudzież po ucieczce jego plenipoten
ta, I iydora  Kraussa, wszystkie pisma urzę
dowe do władzy dworskiej, będa prawo
mocnie doręczane Piotrowi br." Brunickie- 
mu jako zastępcy.

L ic y ta c je .  Skarbowa dyrekcja powia
towa w Bochui wydzierżawia dnia 38. mar
ca 1867 folwark, należacy do dóbr funduszu 
religijnego w Uszewie. Tenuta propono
wana wynosi 1607 złr. w. a. za 196 mor
gów rozmaity cli gruntów; dzierżawa na lat 
10' — Skarbowa dyrekcja powiatowa w 
Samborze sprzedaje dnia 28. marca 42 ce
tnarów wybrakowanego papieru.— Sąd ob
wodowy w Nowym Sączu sprzedaje dnia 
9. maja i 13. czerwca dobra Miłkowę z 
przyległościami : Zbęk, Załęże, Je lna  1
częścią Przydonicy w Sandcckiem. Cena { 
86.705 "złr.

K ortkurga .  Trzy prowizoryczne posa
dy sędziów powiatowych w Rohatynie, 
Kołomyi i Zborowje z pjaeą 1000 złr., o- 
próżnione, do 14 dni. — w  Andrychowie 
posada ekspedjenta pocztoweg° 55 P ^ c ą  
210 złr. i pauazalem 52 złr. ^  cnt* rocznie".

W iedeń l i .  marca.

5% Metaliki na wal. anstr. 
Pożyczka naród. . . 
Metaliki na m. k. . • 
Obi. ind. niż. an*t. .

węgierski© . 
chor. i slaw. .

falicyjskie^ . 
ukowińgkie. 
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K u r s a  zagraniczne.
(3-miesięczne.)

Napoleondory . . . .  
Augsb. 100 złr. nr. 
Frankf. n. M. 100 . .
Hamb. 100 mark. . . 
Londyn 10 fnt. , . .
Paryż 10^ frank. . . ,

Płacą Żądają
zł. 1 c- zł. c.
56 00 56 25
70 50 70 75
60 60 1 60 80
86 00 87 00
72 75 73 25
74 00 74 50
69 25 69 75
69 00 69 50

1 68 125 69 76

10 21 10 22
106 70 106 90
lfj6 80 107 2)
95 00 95 25

127 60 128 00
50 80 50 85
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n
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K u  TH l w o w s k i ,
z dnia 12. marca,

D ukat  holenderski . . • 
Dukat cesarski , . • •
Moskiewski półimperiał • 
Moskiewski rubel srebrny . 
Moskiewski rubel papierowy 
Pruski talar  ku r ....................

Akcje kolei żel. gal. . ■ 
Akcje kolei lw. czerń. I

Dają
w. a.
zł. f ct.

5 9*
6 0 ' -  

' (M42 
1 194 
ł ;69
3 88

75:68 
?9|47 
69 ■ 50 
7 0 117

.20
83

00
17

w. a.
z ł .  jct.

Porycaki loteryjne.
Oblig. gal. pożyczki g łodo

wej z r. . . . .
Losy pożyczki z r. 1839 . .

1854 . . 
1860 . . 
2864 .

* srebrnej z r. 18i 4 
 ̂ z r. 1865

kredytowe > . 
ks. Esterhazego . . 
k*. Salm . . . .  
hr. Pa lfy .  , , . .
ks. Klary . . . .  
hr. St. G eno is . . .
miasta Budy . . •
k*. WindischgrStz . 
hr. Waldstein . . .
hr. Keglevich . . .
R u d o l f a ......................

Akcje banlców Łpreemyahi.l

n
7»
n
*

I

98:50/ 99 00 
145 q0 \ 145 50 
77 50 78 00 
88 2O* 88 30 
81 2>j 81 40 
77 75* 78 25 
8* 50 8* 76 

130,75 131 0G
85 00 90)60
30 50| 31 50 
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00
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00

Banku naród, austr.
„ anglo-austr. . . . 

Zakładu kredytowego . . 
Kolei półn. Ferdynanda .

* galicyjskiej. . . .
9 ezeraiowieckiej • •

Listy zastawne.

w walucie austr.) 0lt' 
Galie. Zakł. kred. 4% 
Austr. Zakładu kred. ziem.
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91
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364
220

00 
75 
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50
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00
00

1000 001000 
105 001105.
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lO li591102100

W. A 
zł. | c.

T elegrafow any kurs w ie d e ń sk i
z dnia 12. marca.

Obłig. dług. państ. 5°/0 na 100 gl. m. k. 
Pożyczka nar, 1854 5% za 100 gl. m.k.
Losy z r. 1860 .......................................
Akcje banku  nar. za 100 gl. * . .

» Towarzyst. kred. na 200 gl. .1185
London 10 fnt. sz te rl ingów . . .
Dukaty cesarskie s z tu k a ....................... I 6
Srebro za 100 gl. w. a..........................1125)75

60
70
87

737

40
25
40
00
20
39
04

Warszawa u  marca. I I j
Pó łim perja ły . . . . rubllf  00 001 00
Listy zastawne III. ok. - I 79 501 80 

„ „ kupon. „ I 001001 00
Akcje kol. żel.  war.-wied. „ I 9J |  71 

„ „ „ war.-bydg. » I 55 |50 | 56

Paryż II. marca.
Renta 3 % ...........................

00
00
81
75
00

I 69;9 5} ooloo

P rz y je c h a l i  do  L w o w a  d n ia  11. 
m arca .  Pp* br. Brunicki S, z Zaleszczyk, 
Kęplicz M. z Artassowa, Komarnicki B. z 
Saisowa, Szymanowski W . t  Chumieniec, 
NIemetz J .  i K ram kow ski L. ze Stryja, hr. 
Komarnicki R. ze Złoczowa, br. Gostko
wski A. z Czyżowiee, Kowalski I. z T e j-  
sarowa, ^acharjasiewicz M. z Lipowic.



A GAZETA NARODOWA z dnia 13. Marca 1867.

W ażue dla osób, zwiedza* 
jących w ystaw ę paryzką.

P. Kaczkowski, utrzymujący i ió ro  kommi- 
sow r dla Kossji i Polski, rus dn Pont de 
Lo di Nr. 1 w Paryżu, ofiaruje swe us łu 
gi osobom, przyjeżdżającym _ na wystawę, 
t'iidzieur.e stosunki z różnemi fabrykantami 
i 7, najznakomitszemi domami handlowemi 
v/ Paryżu, dokładna znajomość stolicy F ran
cji, jak również języka  rosyjskiego i p o lsk ie 
go ,  pozwalaja mu mieć nadzieję, że osoby 
zaszczycające go swem zaufaniem, nie mogą 
znaleźć lepszogo przewodnika i rady, tak 
w przewodniczeniu im na wystawie, zwi- 
dzaniu znakomitości paryzkich jak  i w za
łatwianiu wszelkich sprawunków. Jako 
kommisarit handlowy, pan K aczk o w sk i , 
z.m dokładnie ceny wszelkich fabryk i m a
gazynów paryzkich. Powołuję się l a  reko, 
inendację Wydawnictwa Gazety Naród owej ̂

Nadleśniczy
w wyższych szkołach la so w y e h , te o re ty c z 
nie i praktycznie wykształć m y, wielolet
nią czynną służbą jako gospodarz leśny, 
a naezehPe zarządzający obszernemi lasami 
wielkiego państwa w uzdolnienia zbogaco- 
ny, w sils wieku, mogący dos tarczyć  naj- 
chłubniejszs świadectwa i najlepsze ustne 
rekomendacje osób, wysoce poważanych po
szukuje posady: aibo stale zarządzającego 
lasami e ł m r r  iejr/.ych rozmiarów jednego 
państwa, albo dozorującego i zarzadzają- 

wspólnie mniejszemi lasami różnych 
właścicieli jednej okolicy*

Bliższą wiadomość udziela przez grze
czność kancelarja Zarządu Dóbr JW go. 
Alfreda hr, Potockiego we Lwowie przy 
ulicy Szerokiej Nr. 18 1114 1 - 8

DZI KI  (  APKK młody (1 roczny) oswo
jony, do sprzedania. Bliższa wiadomość pod 
lit. M, L. w  P r zem y ś la n a ch .  1409 1—2

Nader w ażne dta pp. kup 
cuw, przedsiębiorców, i po
m ocników  handlowych.

Stowarzyszenie młodzieży handlowej 
we Lwowie utrzymuje (w myśl Statutu § 
21) ewidencje posad opróżnionych w tu te j
szych i prowincjonalnych przedjiębiorat *aeh 
handlowych i pośredniczy w umioszczantu i 
stręczeniu tychże.

Członkowie stowarzyszenia składają 
za koszta korespondencji 50 cnt., nie.nale- 
żący do stowarzyszenia miejscowi złr. 1. 
zamiejscowi złr. 2.

Interesowani zechcą się zgłosić franko 
pod adresem: „Dyrekcja "Stowarzyszenia
młodzieży kupieckiej we L v o w ic .u

Fomocniey zechcą dołączyć legalizo
wana kopię świadectwa. 1415 1—2

' A i a  z a s ie w
poleca swój do tkonale  zaopatrzony skład 
grochu, w y k i ,  rzepaku ja rego ,  rzyju, n a 
sienia  lnu, i p sz e n ic y  jare j  w najlepszych 
gatunkacli po cenach riie w ygórowanych, 
przystępnych, J o a c h i m  H o e h f e l d , Kan
tor przy ulicy Frenela pod 1. 115*/,. 14101—3

D o m  z a je z d n y
w  Mikulińcach,

71/ ,  mili za Tarnopolem o 7 pokojach, 1 
izby szynkowej, 2 kuchniach i piwnicy jest 
do wynajęcia, Bliższą wiadomość na li ety 
frankowane udzieli Zarząd Dóbr państwa 
Mikuliniec. 1403 1—2
jijiu m & m

Złoty medal paryzkiego Towarzystwa 
aptekarskiego.

Dragóes d Ergotins de Bonjean.
{Cukierki z crgolynyp. Bonjean).

Cukierków tych używa się z najlepszym 
skutkiem dla ułatwienia porodu, do wstrzy
mania gwałtownych upławów, które często 
są tegoż nas tępstw em ; przeciw krwióto- 
kom wszelkiego rodzaju (pluoiu krwią* u- 
plywowi krwi i t. d .) ,  przeciw zatkaniu 
macicy, szkorbutowi, dysenterji i biegunce 
chronicznej i t. d., a nareszcie dla zwaj- 
e/.eiiia suchot płacowych i wstrzymania 
szybkiego onych rozwoju. 1053 8—12 

Słoik  1 złr. 50 ct. Opakowanie 20 ct. 
( j l lów ny s k ła d  w  P a r y ż u  99 .  R u e  

iF A b o u k i r /  W e  L w o w i e  w  a p t e c e  p o d  
s r e b r n y m  o r ł e m  Z y g m u n ta  R u k e r a .

1221 Sławne plasterki4-0

na nagniotki Lentnera
sprzedaje apteka Adolfa  

B e r l i n e m  w e  L w o w ie .  
Cena 3 sztuk 18 ct. w. a. 

tuzina OO w w

W mieście Dolinie,
obwodzio Stryjskim, jes t  z w o n e j  ręki do 
sprzedania lub do wydzierżawienia, p iękny, 
obszerny i do mieszkania bardzo w ygodnie  
urządzony dom murowany z budynkami 
g o sp o d ank iem i,  sadem małym i ogrodem, 
przy gościńcu murowanym położony; r ó 
wnież sto morgów pola, na którem przez 
nieprzedsiębiorcze właścicielów chęci do
tychczas zaniedbano szukać szczęścia w 
odkryciu źródła nafty, pomimo, że^niemcy 
sąsiedni, pole to w dzierżawie trzymający, 
występujący zwykło na powierzchnię sur- 
rogat, jako smarowidło ao wozów używają. 
Chcący takowe nabyć, zgłosić sie zechcą 
pod ndresą Z. K. poczta  J a w o r ó w ,  albo 
za obopólnem porozumieniem sie na miej
scu w Dolinie. '* ‘1393 2—2

Eau d i  Melisse des Car mes
w o d a  e ro ś l in y ,  z w a n e j  m io d o w n ik ie m  
k a r m e l ic k im ,  naęrodzońa medalem na po
wszechnej wystawie w Londynie w 1882 r. 

Środek ten powszechnie znany i uży
wany w Paryżu przeciw c h o le r z e ,  a p o p l e 
k s jo m ,  s p a ra l i ż o w a n iu ,  z e m d le n iu ,  m i 
g re n o m .  b o le śc i  i rzn ięc iu  w  ż o łą d k u ,  
n ie s t r a w n o ś c i  i t. p .

Skład główny w Paryżu u p. BOYBR
przy ulicy Taranne 14; we Lwowio w aptece 
I* i o h a  >1 i ko las  r h a  ; w Krakowie w aptece 
B ru n o n a  M ic z y ń sk ie g o .  1022 7—12

S U ż  m i ł o ś n i k o m .
Wyszedł właśnie świeżo spis, zawiera

jący w s z e lk i e  n o w a l i e  z mojego^ zbioru 
róż, liczącego przeszło 2.000 rodzajów, mia
nowicie też krzewów r ó ż  w y s o k o  r o s n ą 
c y c h ,  rzadkiej piękności. JSpis rzeczony 
rozsyła się na żądanie bezpłatnie. Także 
godne polecenia s a : 1403 1—1

ROŻE ŻAŁOBNE
z obwisłerni gałązkami, stosowne do u- 
przytomnienia symbolicznej myśli, jako 
ozdoba grobów i pięknych trawników: 5 do 
9 stóp wysokie drzewka po 1 do 1% talara.

K o s t r i t z  w ksieztwie R e u s s -A.
•I* L m S t  H ^ l  ^ 6 1  •>Kosengartnor.

L o s )  JM) 5 0  c t.
nowo urządzonej

loterji zakładów wojskowych,
w  c e lu  z a ło ż e n ia  fu n d u szu  d ia  i n w a l i 
d ó w  x w o j n y  18Gb ro k u ,  w której prze 
szło 1000 w y g r a n y c h ,  a między temt 
główne wygrane

1 . 0 0 0  d u k a t ó w  w  z l o c i e .
oryginalne państwowe losy z r. 1889, 1854. 
1860 i 1864, za które przy sprzyjaj arem 
szczęściu 300.000 złr., 2o0.0 0 m \  23.1000 
Złr., *220.000 zlr., 200/00 złr. itd. w ygrane

hyc mogą. 1411 1 -4
2 0 .  m a r c a  losy państw owe po 3 złr, 
Główne wygrane złr. 100.00G, 50.000, 15.00 !.
/ .  k w i e t n i a .  Promesy kredytowa po 4'/,  

złr. Główna wygrana 200.000.
F r y d e r y k  Schubuth.

. -i t■ y*• «■ " - V-, > * . ̂ 1' '1 .*
V f i ł u ł e s

R E V A L L E T
P ig u łk i  p a n a  Y a ł le t  po twierdzone przez Pa 

ryzkg Akademię Medyczna s j  bardzo  skuteczne 
na wyleczenie bladaczki 1 na wzmocnienie tein 
perainentów słabowitych i lym- 
fatycznych. Je s t  to jedyny p re 
parat  żelazny, który nic czcrnł 
zębów.

Aby ni!cć rękojmię prawdzi
wości wymagać należy aby na  
k a ż d e j  pigułce  znajdował się 
podpis  wynalazcy nas tępu jący :
—  1 1 SKŁAD m n

1197 we Lwowie w aptece 5 —-V
p.-ina Piotra M ikolascha.

ammm— — ——  ip— ii ■ ™
Tak od wysokiej szlachty, jakoteż od 
Szanownej publiczności w całej monar
chii z powodu nadzwyczajnej taniości, 

szybkiej i rzetelnej usługi uznany
MAGAZYN SUKNI

LEOPOLDA KELLERA
w  W iedniu .

Stadt, Rothenthurms^rasde, Nr. 3,1 Stock. 
gegenttber dem Fursterzbischoflicben Fa- 

Uis, Ecke des S tefansphtżes .  
poleca najlepsze i najmodniejsze su k n ie  
m^Kkie, w ł a s n e g o  w y r o b u  p o d łu g  
n a j ś w ie ż s z y c h  ż u r n a l ó w ,  po cenach

n a j t a ń s z y c h .

Eleganckie ubran ie :
czarny salonowy surdut albo frak, czarne 

spodnie i kamizelka 24 złr 5 0  ct. 
Płas zea# do podróży baj. t 
Surduty wiosenne . . .
Paltoty . . . . . . . .
Paltoty zimowe . . . - 
Futra  do podróży . . .
Tnźurki myśliwskie . .
Szlafroki . . • .................
Ubio y z u p e łn e .................
Spodnie zimowe . . . .
Fraki i tażurki . . . .
Sutanny .............................
K a m iz e lk i ........................
& s r  % u m ó w ie n ia  z p r o w i n c j i  wyko 
nują cię pod zaręczeniem rzeteloie i szyb
ko; suknie nie przypadająca do figury 
przyjmują się za przesłaniem franko do 
wymiany lub zwraca się kwoty pobrane.

W r o r y  m a te r y j  przesyłamy na 
żądanie bezpłatnie — Wymieniamy tak 
że suknie nowe za s tare ;  przechodzone 
do nabycia bardzo tanio. 1 j87 B.11 24 

L e o p o ld  K e l l e r  
w WIEDNIU Kothenthurmstrassc

Nro. 3. I Stock.

8 d o 3 0 z ł r .
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Koncentrowany

mech islandzki
przyjemnego smaku, od  k ase lu .
c h r y p k i ,  k a t a r u  p lu c o w e g o ,  
h o lu  s z y i  1 p i e r s io w e g o  iid, 
w pudełeczkach po cenie 40 c., 
z  przesełką pocztową 50 c. w. a. 

Główny i jedyny" skład w e
L W O W I E  w  a p t .  Z -  R U *
k e r a ,  w  K a w ie  u apt. Distla,

/ a  k i lku dni  n a d e j d z i e :  Heinrich Heine s sammtliche Werke » l i icfeiung; (1. zeszyt . )
Wydanie obecne obejmujące 54 zeszytów po 34 cnt. w. a. za 1 zeszyt, będzie za rok ukończone. Księgarniapodpisana zwraca uw.igę,

iż t.o nowe piękne i ozdobne wydanie d z ie l  H EINEG O  tylko połowę dawnej ceny kosztować bidzie. 1416 1—2
K s i ę g a r n i a  F .  H *  K I O H T E R ,  w e  Ł w o w i o *

j_ | 1 - - -■nm 1 11 " 1 ~ "    — - m-,r __

tieodetyczne i astronomiczne instrumenta
najprzedniejszej jakości i roboty7 wyrabiają

Starkę i Kiimnierep w Wiedniu, c. k. politechniczny instytut,

komisowych i handlujących temi przedmiotami. Cenniki rozsyłają się bezpłatnie.

Z ł r .  5 0  n a g r o d y .
Jeszcze dnia 9. stycznia bież, roku jadąc 
od stacji kolei żelaznej ezerniowieekiej. 
Bortniki do Lwowa i zaraz potem nocą do 
Krakowa, wysiadając tylko w P rz e m y ś lu ,

zgubiono pierścionek:
w złotej oprawie, kamień niewielki podłu- 
gowaty czarny z obwódką białą, (onyx), na 
kamieniu wyrżnięta Hgurka. spód biały. O- 
brąozka u tego pierścionka była cienka, pę
knięta, — wartość rzeczywista może być G 
do 8 złr. Ponieważ, mimo ogłoszeń zaraz 
zrobionych, pierścionek ten, k tóry  jest bar
dzo drogą familijną pamiątką, dotąd się nie 
znalazł, ponawia się usilną prośbę, aby k to 
kolwiek przypadkiem dostałby ten pierścio
nek do rąk swoich, oddać go zechciał do 
pana M il ik o w sk ie g o  księgarza we Lwowie 
w rynku pod 1. 153 gdzie"nagrodę powyżej 
wyrażoną 50 zŁ o t rz y m a .  1371 ( 2 —3)

Kto zaś udzieli wiadomości, przez k tó rą  
odkryćby można, gdzie zguba ta obecnie 
się znajduje, otrzyma 25 zł. n a g r o d y .

1 okarzc na całe#kuli ziemskiej używają %
pomyślnym skutkiem rozpuszczaIncgo 

F o s f o r a n u  ż e l  a z a Doktora L c r a s  
przeciw b la d a e z c e ,  bo leśc i  ż o ł ą d k a ,  b r a 
ku  k rw i ,  n* przy wrócenie j ę d r n o ś c i  n a t u 
ra ln e j  cia ła  i r o z w in ię c ie  e ia lo c w o ru  
d c l i k a n y c h  o só b .  Bo w r^ec^y s a m /  pre- 
para^j* ta łąe^y w sobie wszystkie żywio- 
dy wyrabiające krew i ciało. Wynalazca jej,  
poktor muie-ętiości p. L e ra s ,  aptekarz, 
brofesor chemii, inspektor akademii, ozdo- 
miony krzyżem legii honorowej, je s t  znako- 
czitością w świacie uczonym. — Przyto 
cjiymy tu ocenienie i zdania o tej prepara-

sławnych lekarzy i uczonych ;
„Jestto preparacja żelazista wyborna 

dla chorych, których organa trawienia, nie 
mogą znieść wszelkich innych preparacyj 
ielazistych. Soubeirau profesor szkoły me 
dyeznej i farmaceutycznej w Paryżu-

„Wedłng mego zdania, je s t to  jedna z 
najlepszych preparacyj żelazistych. Użycie 
jej sprawia Oirdzo rychłe i pomyślne sku
tk i , - Aran, lek. w szpit. Ś w. Eugenii w Paryżu,

„Stan płynny tej preparacji daje jej o- 
gromną przewagę m d  wsielkiemi pigułka
mi żehizistenai, według mnie, jest ona wyż
szą nad wszelkie preparacje jodowe." Arnal, 
lekarz  nadworny eesarza Napoleona

97jQ wszystkich preparacyj żelazistych, 
nie masz, pudług mnio, ani jednej, coby 
działała tak  skutecznie i tak szybko bez 
utrudnienia żołądka jak f o s f o r  a n  ż e 
l a z a . *  Hau me, Bigot, Foltet, Prewst, lekarze 
szpitali paryzkich.

„Skutki tej p rep a rac j i  są szybkie f 
niozawodne." Debout, redaktor naczelny dzien
nika Bulletin therapeutigue,

„Ze wszystkich preparacyj żelezistych, 
przez f o 8 f o r an  ż e l a z a  otrzymuję naj
prędsze i najpomyślniejsze skutki." Debout, 
lekarz szpitali paryzkich. ♦

„Nie sprowadza nigdy zatwardzenia, 1 
służy jak najlepiej temperamentowi osób na* 
der delikatnych.* FavroL. 4041 4—8
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Wodę anaterynow^
d o  u s t

przez 15 lat uprzywilejowaną, której 
przywilej z dniem 2. czerwca 1865 roku 
wygasł, sprzedaje zamiast po 1 złr. 40 c.

tylko po IO65 14—24

M T  4 5  c u t .  w .  a . " W k S
apteka Karola Spitzittiillera pod złotym 

rakiem w Wiedniu. Hoher Markt.
We LWOWIE można dostać u ap te 

karza A. Berlinera.

WYKI CZARNEJ, korzec po 6 zlr. — oraz 
IIRECZKI SYBIRYJSKIEJ, korzec po 8 zlr.

można dostać u dzierżawcy 
vy F e t s z t y n i e ,  p o c z t a  C h y r ó  w.

IIKEOZKA Bybirska, czyli perłowa nietylko źe je s t  ważniejsza i wydatniesza od 
naszej, lecz nadr.o przymrozki jej nie szkodzą, i udaje się dobrze w tych g ru n ta ch ,  
gdzie naszej już siać nie można, lub gd^ie takowa wyradza sl-» w tak zwaną hreozkę 
bukwiasta. J412 1—2

Nowe
N i e z b ę d n e  c l l a  s z a n . o w n . y o l x  p a ń !

patentowe, angielskie ręczne maszyny
C e n a : 4 0  zlr. z p r z y r z ą d a m i , 50  zlr. ze  akórzanym  futerałem.

Niżej podpisana fabryka ma sobie za zaszczyt, zwrócić uwagę szanownych pan 
na patentowane, w Anghi i Francji ulubione ręczne maszyny do szycia, / a  pomocą 
takowych udają się najlepsze stebnowania, szwy łańcuszkowe, obrabiania najdokła
dniej ^ze: można je "także urządzić do każdego rodzaju szycia, które bez zacbwalań, w 
Austrji i we Węgrzech dla ich praktycznego urządzenia, eleganckiego wyrobu, we 
wszystkich kołach do robót kobiecych, najlepiej celowi odpowiadają

Maszynę takowy posiada arcyksiężniczka Gizela. Na ostatniej w; 
mysłowiej w Wiedniu "otrzymała ta maszyna wielki modal nagrody.

Za maszyny wyrabiane w mojej fabryce daję 5letnią gwarancję ,  i udzielam na 
żądanie do przejrzenia świadectwa wysoko położonych domów, które od wielu lat ma
szyn tych z naj^iększem zadowoleniem używają. W końcu nadmienię, iż takow ą ma
szynę do każdego stołu przyśrubować można, i w podróży włożona do futerału łatwo 
przewozić się daje. 1062 20—-4
F a b r ik s - N ie d e r l a g e : IL- K A U S E I I , jn W ie n ,  W ie d e ń ,  K e t tc i ib r t ic k g a s se  Nr* I.

Namówienia wysełają się tak  za przekazaniem pocztowem, jako też za 
gotówkę jak  najrychlej.

Donoszę niniejszem, iż otrzymałem
pierwszą przesyłkę Tarnipsu, Rajgrasa, groclia i t. d.

xe  S zk o c j i  przez parowiec Yienna na Hamburg, i polecam T um ipsy :
Whit<? Tahkard po 100 złr. w. a. za cetnar., Yellow Tankard po 80 złr. w. a. za cotn.ar 
Wite Globe „ 80 „ n r „ „ Szkocki K.ajgras „ 30 ,  „ „ „ ‘

Tudzież kapustę po 3—8 złr. za funt. Cebulę po 4 % —6 złr. Buraki ćwikłowe 
po 20 złr. za korzec. Huraki dla bydła po 18 złr. za"korzee, buraki dla bydła olbrzymie 
po 24 złr, za korzec i t. d. T a k ie  wszelkie inne ja rzyn o w e ,  la so w e ,  gosp od arsk ie  
i nasiona k w ia tó w  są  ś w ie ż o  w  zapasie  i bardzo tanio.

Spisy rzeczonych nasion szczegółowe rossyłain Szanownym kupującym, w spisach 
tych znajdzie Szanowna Publiczność ceny także szczegółowo wymienione. 1399 2- 10

K A . R O L  JS T J& T J-JS ćC A .lsn sr  
Skład  nasion  w e  Lwro w ie  przy  placu Marjackirn pod 1. 3GI

•   ——

N i e  o p o s K C z a jm y  s p o s o b n o ś c i !
i  p o d a j m y  s z c z ę ś c i u  r ę k ę ! !

m r  s o o . o o o  zir. -m
40 000 złr., 2 razy 20.000 złr., 2 razy 5.000 złr. i 1,600 mniejszych wygra 
uych wyci^gnione już będą w p o n i e d z i a ł e k ,  x x a  d n i u

1 . l ^ y v i o t : n i a  w  Wiedniu przy ciągnieniu

R E B T T O W T C H
Numera ser>j następujących: 2020, 2140, 2240, 2555. 1175, 1782,3978, 
ofiaruję z bezpłatną posyłką po przesłaniu 4Ł  za jedną sztukę
promesy, włącznie ze stępieni. Zamówienia 2a pobraniom poczto
wem całkowitej samy, nie uskuteczniają się. Na żądanie mogą być rozesłane 
rządowe IKty ciągaieó i wygrane pieaiądze natychmiast. Gdyby zabrakło 

. której z wytnienioaych seryj, to zastąpi się je  innemi.
Udziela się i n ajw yższe zaliczki na rzeczy wartościowe pod warun

kami najprzystępniejszemi. 1395 3 ^
U*katee*uiąią się zakupna i sprzedaże wszelkich papierów państwo

wych każdego rodzaju rzeteloie, tanio i na termina punktualnie.
l n i ^ i A C  < t:* *  .  BaDąuier in W ien . Kii^ntnerstrasie Nro 8.

Z zaręczeniem do zachowania w łosów .
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N a jn o w s z y  h y g ie n ic z n y  K o s m e ty k
przez Jego c. k. Apostolską Mość dla wszystkich prowincyj austrjackich

c. k. wyłącznie uprzywilejowana

E V A L I N A ,
porostu włosów, esencja porostu brody,

której używnjno według prze
pisu lędą^ego" przy k a ż d y m  
słoiku i flakoniku/ napisanego 
we wszystkich w używaniu 
będących językach, zapobie- 
gn;e s i f  w zupełności w s ie l -  
kiemu tworŁeniu się łupieżu 
i wypadaniu włosów — posa- 

ę o s ć) w *\e wzmocni, a 
włosom naturalnego połysku 
nada się. Przez dłuższe uży
wanie łysiny porosną, a mło

dym brody urosną.
1 s ło ik  P o m a d y  1 zlr. 50  cnt., — flakon E sencji  2 zlr. 50  cnt. z prze

pisem użycia.
G ł ó w n y  S k ł a d  rozsyłek w d u ż y c h  i m a ł y c h  ilościach: 

K u r o l  M a l t y  w  W ied n iu ,  na Wideniu, Ilauptatrasse Nr. 69, także w
małych ilościach w c. k. aptece  n ad w orn ej .

i L  Główne składy maję: W e  L w o w ie  A D O L F. R E K L IN E R  
aptekarz, w  K rak o w ie  handel towarów norymbergskieh J O Z E F  JAIIN  
w  T arn ow ie  V\, T. A. Wiel igórski, w  B ie lsku  A. Herrmann, w  Brze-  
żanacb B. Fadenchecht, w  C zer n io w c a e h  Ignacy Schni ch, w  O ło m u ń 
cu A. C. L<5derer, w  R a d o w ca cb  Ignacy Schnirck.

Ozawopismo Fur gerichtliche Medizin und bffentliche Oesundheitspjiegt daje 
o Ewalinie ze stanowiska ściśle naukowego następujące orzeczenie:

D/. M...r. Pan K. Mally (na Wideniu Ilauptstrasse 69), wynalazł 
świeżo udały wyrób, pomadę porostu włosów i eiencje w tymże celu,  
którą Ewatiną nazwał. Jego poprzednie podobne wyroby na porost w ło 
sów przyrządzane, znalazły z powodu swej prawdziwej wartości powsze
chne wzięcie i zjednajy mu szerokie koło przyjaciół. Przez nieustanne 
badanie i doswiadozenia, udało s»e teraz panu Mai l  e m u  wykonać prepa
rat, wyszczególniający się po rozbiorze chemicznym czystością, w najno
wszych czasach niepraktykowaną w przedmiotach kosmetycznych. Ol
brzymią jest skuteczność Ewaliny, zapobiegł ona wypadaniu włosów  
wzmacn ając posadę włosów; włosy nabierają przedziwnej miękkości, 
wiotkości i pięknego poły3ku; zapobiega niemniej tworzeniu sie łupieżu 
w gęstych włosach a tem samem zasługuje na polecenie. W czasach re
konwalescencji po ciężkich słabościach, kiedy połada włosów zwykle by
wa suchą, twardą i pełną łupieżu, w skutek czego włosy wypadają, oka
zała sie esencja pbrostu "włosów wyborną. 1277 5—o
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Dla starych i młoaych, przeciw wypadaniu wiosów i tworzenia sie fupieiu.
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